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Alarmy i spory dokoła Hoovera 


Niemieckie pośróżki i dążenia do rewizji planu Younga 


przewiduje moratorjum tego rodzaju. Koszt» + nic i oczekuje realizacji projektu Hoovera. 


Orędzie prezydenta Hoovera, zawierające 
propozycję rocznego moratorjum dla wszyst- 
kich zobowiązań państw europejskich wobec 
Ameryki wzamian za udzielenie takiegoż mora- 
jum reparacyjnego Niemcom, wywołało wra- 
enie piorunujące. Zakotłowało się poprostu 
` europejskiem mrowisku. Niemcy dosłownie 
oszaleli x uciechy, nicmniej z całą trześwością 

srzebicgłością polityczną kują żelazo póki go- 
te i wysuwają coraz Śmiolej pazury swych 
-«etensyj i zastrzeżeń. 

„Vossische Zeitung” zaznacza, że aczkol- 
iek projekt Hoovera jest ratunkiem dla Nie- 
iec i Europy, to jednak nie daje jeszcze pod- 
iaw do „ostatecznej”(?9) rewizji planu Youn- 
4. W każdym razie „proces rewizji został 

wdrożony” —  piszo otwarcie wspomniane 
»lsmo. 

„Berliner Tageblatt” podkreśla, że orędzie 
Toovera oznacza zerwanie z dotychczasową po- 
tyką. „Przypuszczać należy, że po tym je- 
nym roku zwłoki nie wszystko powróci do 
”becnego stanu. 


Polakożercza „GGermanja” otwarcie zupełnie 
*suwa groźby, pisząc, że propozycja Hoovera 
ie może być związana z jakiemikolwiek dal- 
«emi obciążeniami natury politycznej, którc- 

dy wymagały nowych ofiar ze strony Niemiec. 

Do tych „obciążeń" niewątpliwie zaliczyć 

należy wysuwaną przez niektóre koła francu- 
skie konieczność uroczystego stwierdzenia 
przez Niemcy zrezygnowania z wszelkich w sto- 
sunku do Polski pretensyj rewizjonistycznych. 


„ Wszystkie oświadczenia prasy niemieckiej 
»rsmią wprost cynicznie i brutalnie szczerze. 


0O POWIE PARYŻ? 


Prasa franeuska stwierdza, że orędzie Hoo- 
vera było niespodzianką dla Francji, która nie 
była zapytywana o zdanie. Pomiędzy pismami 
iraneuskiemi różnych obozów wywiązała się 
na temat orędzi: Hoovera zaciekła polemika. 

„Temps“ pisze, że projekt Hoovera jest głę- 
boką modyfikacją planu Younga, który nie 
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Pracownicy Pańsíwowi 
radzą nad ostałniemi zniż- 
| kemi płac 

(o) Warszawa, 25. 6. (tel. wł.). Wczoraj 
odbył się w Warszawie cały szereg posie- 
dzeń Związków pracowników państwo- 
wych w sprawie ostatn'ch zarządzeń o ska 
sowaniu dodatków stołecznych. 


Danama bankowa 
w Japonii 


Tokio, 25. 6. (PAT). Opinia publiczna poru- 
szona jest wykryciem poważnej defraudacji, któ 
rej ofiarą padły banki japońskie ponoszące etra 
tę w wysokości około 600.000 jen. Wypadek 
ten, dotykający zarówno główne banki japoń- 
skie, jak i rząd, dostał się do wiadomości publ: 
cznej z chwilą, gdy wołynęła do sądu okręgo- 
wego w Tokio skarga przeciwko braciom Sue- 
nosuke Ito, dawnemu dyrektorowi banku Mu- 
aashino i jego starszemu bratu Shutaro Joshino, 
dawnemu czionkowi izby panów. 


Seunosuke — ówczesny dyrektor banku Mu 
sashino, chcąc ratować starszego brata. stał- 
szował dokument jednego towarzystwa. w któ- 
rym miał znaczny udziat na milfon jen. į uzy- 
skał pożyczkę 600.000 jen. od banku japońskie- 


go, korzystając z prawa pomocy finansowej, u- 


dzielanej przez bank japoński. Bank japońsk: 


wiedział podobno o tych malwersacjach, wetrzy 
mał się jednak od wniesienia skargı. 


'""ecnie sprawą tą zaręły się sądy w Tokio. 


tej operacji ratunkowej Niemiec byłyby znacz- 
ne: Stany Zjednoczone poniosłyby ofiary 6 mi- 
ljardów franków, Francja 2% miljarda, An- 
gija, Italja i Belgja około 250 miljonów. Naj: 
drożej zapłaciłyby Stany za „uzdrowienie" Nic- 
miec, te ostatnie i nadal zbroiły Się. 

Opinja angielska naogół wyraża zadowole- 


Rząd włoski wysunął propozycję uzależnie- 
nie moratorjum dla Niemiec od zrezygnowania 
z ‘Anschlussu. 

W każdym razie stwierdzić należy, że punkt 
ciężkości zagadnień znajduje się w Paryżu i 
w tą stronę Niemcy spoglądają ze zdenerwo- 
waniem. 


Francja nie odstąpi od planu Younga 


Paryż, 25. 6. (PAT.), Tekst odpowiedzi 


rych żąda się nowych ofiar na rzecz Niemiec. 


francuskiej, który został wczoraj zakomuniko- | Zamiast postanowionego moratorjum Niemcy 


wany ambasadorowi amerykańskiemu w Pary- 
żu zostanie ogłoszony dopiero, gdy odpowiedź 
ta dojdzie już do Waszyngtonu. W kołach 
dobrze poinformowanych jednak twierdzą, że 
rząd francuski powziął stanowczą postawę co 
do praw państw, będących wierzycielami Rze- 
szy Niemieckiej, że odpowiedź francuska wska 
zuje na Konieczność pogodzenia planu prezy- 
denta Hoovera z interesami mocarstw, od któ- 


wniosą do bankn wypłat międzynarodowych 
roczne bezwarunkowe spłaty, wynikające z zo- 
bowiązań planu Younga, poczem suma tym 
sposobem spłacona zostałaby później zwrócona 
Rzeszy Niemieckiej w formie awansu. Byłaby 
to suma sumarum zwykła operacja buchalte- 
ryjna i sytuacja dla Niemiec okazałaby się tą 
samą, jaką przewiduje plan Hoovera. 


'Ofiarny czyn 


śrudziądzkieśo palrjołu 


(o) Warszawa, 25. 6. (tel. wł.). Pre: 
mjer Prystor otrzymał wczoraj z Gru 
dziądza list następującej treści: 

„Jako dyrektor Banku Spółdziel: 
czego Związku Towarzystwa Kup» 
ców w Grudziadzu otrzymuje pensję 
miesięczną w wysokości 917 zł. W zro 
zumieniu ciężkiej sytuacji państwa u: 
ważam, że ofiary powinno ponieść ca 


łe społeczeństwo i pozwalam sobie 
złożyć na rzecz państwa do rozporzą 
dzenia p. Premjera skromny datek w 
wysokości 100 zł. miesiecznie, w celu 
podtrzymania mocarstwowego stano 
wiska Polski, do chwili aż rząd uzna, 
że finanse państwa oparte są na dość 
silnych podstawach. 

(podp.) Mieczysław Miklaszewski. 


Szczęśliwy przeloć Allaniuku 
z Ameryki do Niemiec 


Berlin, 25. 6. (PAT). Lotnicy amerykań- 
scy Post i Getty, którzy przedwczoraj wy- 
startowali z Nowej Funlandji do lotu trans- 
atlantyckiego, wylądowali wczoraj o godz. 
18,40 na lotnisku w Hanowerze. Po prób- 


nym starcie zmuszen' byli do lądowania ce 


lem uzupełnienia zapasów gazoliny, O go- 
dzinie 19,10 samolot wystartował do Berli- 
na, dokąd przybył o godz, 20,30. Jeden z 
silników ma być podobno lekko uszkodzo- 
ny. Lotnicy w Berlinie przenocują. 
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Bursztynowe wyroby 


liajpiekn Rze: — z gwarancją naturalne. 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskicgo surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
P. Trześniak w Glynl narożnik ulicy 
Podiazdowci i Starowieiskiei. (9379) 


$. p. Gen. Jaxa-Rożen 


Warszawa, 25. 6. (PAT.), -Wczoraj zmarł 
po długiej i ciężkiej chorobie generał brygady 
inż. Władysław Jaxa-Rożen, komendant włów - 
ny Związku Strzeleckiego. 

FKksportacja zwłok nastąpi w dn. 25 bm. 
o godz. 18-tej z gmachu Komendy garnizozżu 
do kościoła garnizonowego przy ul. Długiej, 
gdzie nazajutrz o godz. 10 rano odprawione 
zostanie nabożeństwo żałobne, po którem od- 
będzie się wyprowadzenie zwłok na emertarz 
wojskowy na Powązkach. 


H posłowie dosłaną mmiejsze 
ajelwy... 

(o) Warszawa, 25. 6. (Tel. wł). Dowia- 
dujemy się, że rozporządzenie Rady Ministrów 
o skasowaniu dodatku stołecznego dotyczy tak- 
że djet posłów i senatorów. 

Djety poselskie wskutek tego obniżą się © 
176 zł. miesięcznie, djety marszałków Sejmu 
1 Senatu o 702 zł., djety 8 wicemarszałków o 
261 zł. Oszczędności, uzyskane dzięki tomu. 
wyniosą 100 tysięcy zł, a do końca roku bud- 
żetowego 1 .miljon zł. 


Rekompensasla 

(0) Warszawa, 25. 6. (Tel. wł.). Bowia- 
dujemy się, że Rada Ministrów zarezerwowała 
w budżecie na r. 1931/32 pewną kwotę na wy- 
płacenie specjalnych wynagrodzeń dla praco- 
wników kolejowych, pocztowych, telegrafice- 
nych i telefonicznych. Rada Ministrów npo- 
ważniła Ministerstwo Komunikacji do wvypł::- 
cenia tych specjalnych remuneracyj, w miej- 
sce zniesionych dodatków budowlanych. 


Dalsze zarządzenia 
oszczęcinościowe 

(o) Warszawa, 25. 6. (tel. wł). Wdal- 
szym ciągu wykonania planu akcji oszczęd 
nościowej ukaże się w najbl ższych dniach 
okólnik premjera o oszczędnościach w wy- 
datkach kresowych. Ograniczone będą 
przedewszystkiem kolejowe przejazdy służ 
bowe, zaprowadzone będą znaczne oszczęd 
ności biurowe. W  riektórych minister- 
stwach wydatki zostały już zmniejszone do 
% wydatków, przewidz anych w budżecie. 


Kazanie Brueninea 


o dobrej woli, zauianiu i współpracy „pokojowych“ narodów 


Berlin, 25. 6. (PAT.). Dziś około północy 
kanclerz Bruening wygłosił przez radjo wielką 
mowę polityczną, która była transmitowana 
również i na Amerykę. W słowach pełnych 
uznania kanclerz wyraził się o inicjatywie pre. 
zydenta Hoovera. Projektowany rok zwłoki 
nietylko prowadzić ma do odnowienia między- 
narodowego zaufania w dziedzinie gospodar- 
czej, lecz również do uwolnienia stosunków po- 
litycznych między krajami od napięcia oraz po- 
parcia i wzmocnienia pokojowego rozwoju tych 


stosunków. Oba te oele pozostają ze sobą w 
ścisłym związku. Rozwój Europy i świata za- 
leży od tego, aby ci, których tragiczny los 
uczynił wzajemnymi wrogami w wojnie Świn- 
towej, obecnie zdecydowanie zdobyli się na 
docyzje, których od wszystkich rządów i naro- 
dów wymaga straszliwa niedola. Niemcy pra- 
gną szczerej współpracy pod względem no- 
litycznym ze wszystkimi narodami. Im łago- 
dniejszym stanie się ciężki kryzys gospodar- 
stwa społecznego w Niemczech, tem silniej i 


Reichswehra w Gdańsku 


Prasa wscliodnio - pruska zajmuje się ob. 
szernie pobytem w Gdańsku i w Sopotach or- 
kiestry 2 p. p. Reichswehry z Olsztyna. W Gdań 
sku koncertowała ona w białych koszulach 
z czarnemi przepaskami. Była to demonstra- 
cja przeciwko zakazowi Min. Spraw Zagrani- 
cznych Rzeszy wystepowania orkiestry w 


Gdańsku w mundurach. Za to w Sopotach 
występowała ona już w pełnych uniformach. 
Zakończenie koncertu zmieniło się tu w żywio- 
łową manifestację zn niemieckością Gdańsku, 
kiedy orkiestra odegrała hymn państwowy 
Niemiec, śpiewany przez tłumnie zebranych 
Niemców. 


solidarniej ujawnić się musi gotowość i zdol- 
ność narodu niemieckiego do tego, aby stać 
się szańcem pokoju i porządku w Europie. — 
Rząd niemiecki uświadamia sobie, że w spra- 
wach tych szczególnie ważną rolę odegrają 
przyszłe stosunki między Niemcami i Francją. 
Kanclerz wierzy, że przy obustronnej dobrej 
woli znajdą się środki i drogi do zbliżenia nie- 
miecko-francuskiego. Rząd niemiecki starać się 
będzie uczynić wszystko, ażeby w interesi2 
Europy zapewnić wielkodusznej akcji Hoovera 
powodzenie. Rząd niemiecki nie zaniocha da- 
wnej okazji dla wykazania dobrej woli, skoro 
tylko dojdzie do porozumienia w sprawie rocr.- 
nej zwłoki spłat, wówczas bedzie łatwiej w o: 
twartej dyskusji utorować drogę zakrojoną na 
wielką skalę współpracy między obu krajami. 
Zadania, przed któremi stoją Niemcy i Francja 
są zbyt wielkie i pilne, ażeby miało być nie- 
możliwemn stworzenie atmosfery wzajemnego 
zaufania. 
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Przypomnieć nam przychodzi. że już 
w mr. I37 z dn. I8 czerwca br. w arty- 
kule pt. „Czy próby „czwartolipcowej' 


awantury Stronnictwa Narodowego?" 
— przedrukowaliśmy uwagi prasy poz- 
nańskiej, notującej atmosferę głuchych 
płotek i pogłosek krążących po Wielko- 
połsce, a głoszących, że dzień 4 lipca br. 
ma się stać 
dniem wyzwolenia Ziem Zachodnich z 
pod „przemocy sanacyjnej' 

na tłe przyjazdu do Poznania na odsło- 
męcie pomnika Wilsona Paderewskiego, 

„Jest jednak metoda w tem szaleńst- 
wie” — kołportowanych dzikich pogło- 
sek, które nie są już strawą owładnię- 
tych zdziczeniem mózgów partyjnych, 
ale stają się szkodliwą, antypańistwową 
płotką, która przerastać już poczyna 
zwykłe kawiarniane rozmowy prowincjo 
nałnych polityków i „mężów stanu". 

Fała tych pogłosek szeptanych sobie 
na ucho dzień po dniu, rozlała się teraz 
pe Pomorzu, nabierając specjalnego za- 
berwtenia i kolorytu o odcieniu wyraź- 
nym 

SEPARATYZMU I AUTONOMIJI 


dła Ziem Zachodnich. 

Skonkretyzujmy tę powódź „wiado- 
mości" dyskutowanych, przenikających 
de wszystkich sfer społeczeństwa pomor 
skiego. 

GDZIE JEST KUŹNIA TEJ 
ZDZICZAŁEJ WYLĘGARNI 
PLOTEK? 


Stwierdzamy, że źródła tej celowej ja- 
kiejś, metodycznej pracy stwarzania na- 
strojów niepewności i zbliżającego się 
rzekomo „przewrotu“ — na co możemy 
stawić poważnych świadków — wycho- 
dzą z niedowarzonych 'kół Obozu W. 
Polski. i 

Na dzień 4 lipca, kierownicze sfery 
Obwiepola zarządziły zjazd wszechpol. 
ski O. W. P, do Poznania chcąc połączyć 
przyjazd Paderewskiego i poświęcenie 
pomnika Wilsona z wielką manifestacją 
siły i pogotowia „Obozu Narodowego“, 
Równocześnie w sztabach endeckich usi- 
luje się zmobilizować do Poznania wszy 
stkie przyjazne sobie organizacje „woj- 
*xowo-polityczne"* jak  Hallerczyków, 
„Sokoła“ endecki Zw. Powstańców i Wo 
laków poznański i secesję pomorską pe- 
wne grupy podoficerów rezerwy itp.: 

Gra jest wyraźna i zrozumiała. Ini- 
cjatorzy. tej manifestacji obwiepolskiej 
w Poznaniu, rozpętali sami tę burzę, któ 
rą staje się ta przestępcza robota, o ja- 
kiej w formie dzikich pogłosek i nieobli. 
czalnych fantazji słyszy się dziś po ca- 
si Polsce, a zwłaszcza na Zachodzie Pol 
ski, Że 


ENDECJA SZYKUJE SIĘ Z OBWIE- 
POLEM DO AWANTURY: 


Jakiekolwiek zaprzeczenia pojawiają 
się na łamach prasy emdeckiej, tłoma- 
czącej, że te pogłoski to „biała gorączka 
i rozdygotanie nerwów“ przeciwników 
politycznych endecji stwierdzić należy, 
że może zupełnie poza głowami sztabów 
partyjnych endecji, takie „przewrotowe"” 
alarmy puszczane są w masy społeczeń- 
stwa, 

Nie przypuszczamy bowiem ani na 
chwilę aby czołowi politycy opozycji — 
zwłaszcza opozycji prawicowej — przy- 
kładali rękę celowo do przygotowvwań 
w kierunku awantury przewrotowej, ĉa 
łosny byłby koniec takiej taktyki ryzy 
kantów endeckich i smutne konsekwen 
cje takiego zamachu na porządek i ład 
w kraju. 

Ale świadczy to o fakcie że agitacja 
obwiepolska ogarnia nie'lojrzałe umvsłv. 
ipcha je w kierunku, na którvm już nie 
chciałyby się zapewne znaleźć sztabv par 
tyjne. 

Stwierdzamy zatem ra» jeszcze że 
takie celowe przygotowanie do nastro- 
jów rewolucyjno-przewrotowych na Po 
morzu :sbuiejie i jest celowo i masowo 
kolportowane niema! we wszvstkich po- 


wiatach i większych miastach Pomorza. ! 


Nasi korespondenci z urowie'cji pot- 
“nivata nam zcodrie istnionłe tych 


wszystkich „piotek przewrotowych” w |przyczem powszechnie zapowiada się, że 


terenie. 

Podkreślamy, iż mamy na to dowo- 
dy iż pewni członkowie OWP. którzy 
mają się masowo wybrać na 4 lipca do 
Poznania, zbierają drogą składek od spo- 
łeczeństwa 

fundusze na zjazd 4-lipcowy, szerząc 

przytem obłąkańczą propagandę nie- 

pokoju i zapowiadając porachunek z 

sanacją, 


zjazd poznański będzie wyraźną demon 
stracją antyrządową. 

Ci sami niedowarzeni kolporterzy tej 
propagandy, zabiegający o fundusze na 
wyjazd do Poznania, głoszą publicznie 
1 głośno, że w Poznaniu może przyjść 
do bratobójczych walk na ulicach może 
przyjść do rozłamu w rządzie, i narodo 
wcy obejma ster rządu 


Zbrodnicze tendencie Scparalfyzmu 
i aufonmomizmiui 


Z całą powagą i odpowiedzialnością 
oświadczamy, że nieznane indywidite z 
całym zapałem głoszą dziś na Pomorzu 
hasło SEPARATYZMU POMORZA, i 
publicznie kolportują wiadomość, że 
grunt jest już pod taką „reorganizację“ 
przygotowany, a separacja dzielnicowa 
Pomorza, Wielkopolski i Górnego Ślą- 
ska musi nastąpić, 


CELEM UCHRONIENIA TEJ 
CZĘŚCI POLSKI OD KATASTROFY 
GOSPODARCZEJ, 

Zapaleńcy tej „tragifarsy lipcowej“ 
wołają, że już został utworzony 


„KOMITET PRACY AUTONOMICZ 
NEJ“, 

do którego wchodzą rzekomo Korfanty, 

Gen. Haller Trąmpczyński i Dowbor-Muś 

nicki, którzy przygotowują fakt autono- 

mji B. Dzielnicy Pruskiej. 

Takie zbrodnicze, rozkładowe i sza- 
leńcze pomysły kolportuje się w masy 
pomorskie, Jakkolwiek nie każdy rozu- 
mny człowiek uwierzy w możliwość rea- 


lizacji takich fantazji spróchniałego par- 


tyjnictwa, ale przecież jest rzeczą zro- 
zumiałą, że takie pogłoski sieją podnie- 
cenie i niepokój, stwarzają stan niepe- 
wności, zastoju gospodarczego 1 szereg 
innych przejawów szkodliwych dla pań- 
stwa i jego obywateli. 

Dlatego zapytnjemy publicznie od- 
powiednie władze i czynniki odpowie- 
dzialne za ład i spokój w naszej Dzielmi- 
cy, dlaczego pozwala się swobodnie kol 
portować publicznie tego rodzaju pogło 
ski, szkodliwe dla państwa i jego intere- 
sów ? 

Trzeba bowiem zwrócić i na to uwa- 
gę, że te pogłoski i plotki obudziły o- 
gromne zainteresowanie u naszych są- 
siadów ościennych. Mamy dane do twier 
dzenia, że do wypadków w dniu 4 lipca 
w Poznaniu przywiązują ogromną wagę 
kierujące czynniki niemieckie na Pomo- 
rzu i w Gdańsku. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
znałeziony w pobliżu polskiej granicy 
nr, 20 niemieckiego pisma . Der Stahl- 
helm“, miał napis: 

„EIN PAAR WOCHEN NOCH, 


DANN GEHOERT POSEN ZUM 
DEUTSCHEN REICH“ 

Sądzimy że czas najwyższy, by o<Q- 
powiednie czynniki potraktowały tę pla 
nową i szkodliwą robotę siania plotek nie 
dorzecznych i antypaństwowych tak, jak 
każdą anarchistyczną i wywrotową dzia 
łalność. 

Wiemy bowiem i my i sztaby partji 
opozycyjnych, że te smalone duby «© ja- 
kichś zmianach lipcowych, te zakusy na 
powrót do władzy partyjnictwa z racji 
uroczystości poznańskich, te zbrodnicze 
plotki o autonomji Ziem Zachodnich i 
odseparowaniu ich od całości Rzeczypos 
politej — że to wszystko może być tyl- 
ko wytworem chorego zbrodniczego mó- 
zgu, albo niedoświadczonych, ' ogłupio- 
nych polityką i otumanionych kłamstwa 
mi agitatorów warcholskich organizacji 
takich jak OWP., secesjonistów tczew- 
skich itd. 

Ale w tych głupich, bezpodstawnych 
plotkach, w tych zbrodniczych z punktu 
widzenia interesów państwa dyskusjach 
1 pogłoskach, kolportowanych publicznie 
po Pomorzu, 

KRYJE SIĘ JAKAŚ CELOWA, 
SZKODLIWA DYWERSJA 
MORALNA 
szkodników państwowych, działających 

w obcym, niepolskim interesie! 

Z tą zarazą posiewu zgmilizny moral- 
nej, z tą propagandą haseł separatystyez- 
nych, które są z pewnością wodą na młyn 
propagandy rewizjonistycznej Niemiec. 
— skądkolwiek źródło jej wypływa — 
muszą rozpocząć zdecydowaną walke 
władze, obowiązane do tępienia chwa- 
stów roboty antypaństwowej. 

Mamy bowiem w ręku materjały, 
których wynika, że z rozwojem tych = 
sel łączą swe nadzieje przewrotowcy r 
graniczni, którzy w mętnej wodzie we” 
nętrznych rozterek w Polsce pragną ło 
wić grube ryby swoich celów i zakusów 
politycznych. 

Tę grę zakulisową obcych czynników 
zdemaskujemy w następnych naszyct 
rozważaniach. 


Dr. B. 


- Chcą rozpalić pożośę wojenną 


za złoío z Ameryki i Francji 


Ani Niemcy ani Sowiefy nie chcą zaćwaraniować śranic Polski 


W tych dniach na szpaltach prasy niemiec- 
kiej rozegrał się znamienny epizod, na który 
opinja polska powinna zwrócić szczególną 
uwagę i dobrze zachować go w pamięci. 

Jak wiadomo, głównym, a bodaj jedynym 
celem polityki Sowietów w chwili obecnej jest 
zdobycie gotówki. Qigantyczne plany „piati- 
letki“ wymagają, podobnie jak i wojna, trzech 
przedewszystkiem... rzeczy: — pieniędzy, pie- 
niędzy i jeszcze raz pieniędzy. 

WYPRAWY SOWIECKIE PO PIENIĄDZE. 


Któż posiada dziś na świecie pieniądze? 
Tylko Ameryka i Francja. Stany Zjednoczo- 
ne nie dadza jednak pienicdzy Rosji sowiec- 
kiej. Dumping towarowy, a zwłaszcza zbożo- 
wy uprawiany przez Rosję sowiecką, rozdra- 
żnił Stany Zjednoczone do tego stopnia, że nn- 
wet „Amtorg“ t.j. instytucja rzekomo prywa- 


tna, uprawiająca handel pomiędzy Rosją i A- 
meryką, musiał być zwinięty. Łapczywy wzrok 
czerwonych carów zwrócił się zatem ka kic- 
szeni dobrze zasobnej w złoto Francji. Zaczął 
się flirt francusko - sowiecki. Do Paryża nda- 
ła się delegacja sowiecka z Dowgalewskim na 
czele, pod pretekstem o traktat handlowy. Od- 
była się podobno poufna konferencja pomię- 
dzy Litwinowem i Briandem, w Paryżu, — zaś 
Dowgalewski dobijał już niemal targu o dro- 
bne oszczędności rentjeru francuskiego, które 
mają zasilić potrzeby komunizmu rosyjskiego 
i przyspieszyć wybnch rewolucji światowej. 
ŻADŁO GERMANJI. 


Aliści, stała się rzecz nieoczekiwana. 

Rozeszły się głuche pogłoski, że miarodajne 
czynniki francuskie, jako warunek otwarcia 
kieszeni dla Sowietów, stawią. żadanie, by gwa- 
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Znaczenie inicjatywy Moovera dia Polski 


Wrosie wysłąpicenia R zd 207 Paki mdą państwami powinny 
usta 


W naszych kołach politycznych sytnację I stopniu od innych państw jest zainteresowana 


wytworzoną przez orędzie prezydenta Hoovera, 
proponującą odroczenie na rok spłaty długów 
międzypaństwowych, oceniają jak następuje: 

Stałe zmniejszanie się wpływów budżeto- 
wych nieomal we wszystkich państwach, niepo- 
myślny rozwój sytuacji ostatnich tygodni na 
światowych rynkach finansowych stworzyło 
sytuację poważnego 'zakłócenia normalnej go- 
spodarczej współpracy międzynarodowej i gro- 
ziło w następstwie dalszem nieobliczalnem za- 
ostrzeniem się światowej sytuacji ekonomi- 
cznej. W związku z powstałemi trudnościami 
na rynku finansowym zagadnienie wypłat mię- 
dzypaństwowych z tytułu długów wojennych 
stawało się czynnikiem niezmiernie utrudnia- 
jącym planowe opanowanie kryzysu, zwłaszcza 
walutowego. Oświadczenie prezydenta Hoove- 
ra, które na całym Świecie i w Polsce wy- 
warło tak duże wrażenie. oceniane. jest jako 


RATE ze strony Stanów Zjednoczonych, by 


przez przyjście z pomocą państwom europej- 
skim, nawiedzonym kryzysem, wpłynąć na 
ogólną poprawę gospodarczej sytuacji świata. 

Połska bezpośrednio w znacznie mniejszym 


w odłożenin spłat z tytułu długów państwo- 
wych, niemniej, jako państwo, które odbudo- 
wuje intensywnie po wojnie swoje gospodar- 
stwa narodowe, jest nie:rwykle zainteresowa- 
na opanowaniem kryzysu i uspokojeniem na 
światowych rynkach finansowych. Należy 
mieć nadzieję, że akcja rozpoczęta przez ini- 
cjatywę prezydenta Hoovera stanie się punk- 
tem wyjścia dla skoovdynowanego wysiłku 
międzynarodowego w kierunku opanowania 
istniejących trudności Światowej gospodarki. 

Należy jednak przytem stwierdzić, że głęb- 
sze przyczyny niedomagań przeżywanej doby 
tkwia w materjalnych trudnościach sytuacji 
powojennej i że warunkiem powodzenia nie- 
odzownym we wszelkiej skoordynowanej akcji 
jest atmosfera zaufania v' stosunkach między- 
narodowych. To też wydaje się, że cel, przy- 
świecający doniosłej decyzji prezydenta Hoo- 
vera, może być osiągnięty jedynie przy jedno- 
czesnem zarwarantowaniv. wzajemnem zaprze- 
stania agresywnej akcji politycznej w stosun- 
kach między państwami. 


— a ": o 


rantowały one granice Polski. 

I oto stała się rzecz osobliwa. Na wieńć a 
tem, nie wytrzymały antypolskie czynniki... 
w Niemczech. 

„Germania“ — organ centram niemieckiego, 
— zapytała z oburzeniem: — „Jakto? Rosj: 
ma się zobowiązać do gwarantowania grani 
Polski? A przecież, ta sama Rosja sowiecka 
zobowiązała się, że w sposobnej porze dopo 
może nam, Niemcom, do odebrania od Polski 
Pomorza, Śląska, Wielkopolski no i wwzyst- 
kiego, co się nam należy”... 

Wystąpienie „Germanji' zakwalifikowano 
w Niemezech wprawdzie jako jedną z najwie- 
kszyth niezręczności dyplomatycznych na prze 
strzeni paru dziesiątków lat ostatnich. Nie 
miecka prasa „demokratyczna“ była szezerze 
zmartwiona i zgorszona „nietaktem” „Germa- 
nji“. Jakże można budzić czujność Francji 
w chwili, gdy Moskwa tak zręcznie do jej kie- 
szeni się dobiera. 

Mniejsza jednak o to. Chodzi © raeex zna- 
cznie ważniejszą. Z eałej polemiki, jaka n: 
ten temat rozegrała się na szpaltach prasy nie- 
mieckiej, wyciągnąć trzeba dla Polski wnio: 
sek jasny: — tajna klauzula, zwarantająca 
pomoc Rosji sowieckiej Niemcom w ich pla- 
nach rewizjonistycznych w stosunku do Pol 
ski, — istnieje. Nie zaprzecza temu oficjalna 
prasa sowiecka. 

PRZECIW POLSOE. 

Cóż to znaczy? 

Ni mniej ni więcej, tylko to, i} Niemey 
uważają układ z Sowietami za traktat wojen- 
ny, skierowany przeciw Polsce, co oczywiście 
nie może nie obudzić w całym świecie jakna)- 
silniejszego niepokoju. 

Złoto Francji z jednej strony, Ameryki — 
z drugiej ma przedziwną inklinację do sasi- 
lenia tych właśnie państw, które nie ukrywają 
bynajmniej, że pożar nowej wojny w Europie 
jest najbliższym ich celem. 

Zaiste, — prawdziwy „świat naopak“. 

Musi być bowiem wyjaśnione, czy Niemev 
pragną uzyskać zmniejszenie rat reparacyj- 
nych dla pospiesznego przygotowania wojny, 


czy też dla wyjścia z krpsvsu gospodar- . 
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_ Należy powiększyć 


województwo 


pomorskie 


Przyłączenie Bydgoszczy i okregu madnotechieśo do Pomorza będzie 
odpowiadało polrzebom gospodarczym i obronie Państwa 


(W związku z planami przyłączenia 
Bydgoszczy i okręgu nadioteckiego do 
województwa poinorskiego na łamach 
„Gazety Handlowej Wielkopolsko . Po- 
«gogskiej' zabiera głos w imieniu Dvr. 
Izby Przemysłowo -. Handlowej radca 
E. Wcisło. 

P. Wcisło stwierdza, że powiaty wy- 
ryski,  szubiński, inowrocławski, i 
strzeliński wraz z Bydgoszczą tworzą 
jedną gospodarczą całość i właśnie skut. 
kiem tego rozwinęły doskonałą sieć ko- 
munikacyjną kolei żelaznych, samocho- 
dową i wogóle kołową, które winny znaj 
dować się pod jednolitym zarządem admi 
nistracyjnym. Cały okręg nadnotecki, 
t. j}. wyżej wymienione powiaty, wraz z 
kilkoma  północnemi, wchodzącemi w 
skład Woj. Pomorskiego, były zawsze 
z sobą gospodarczo połączone za cza- 
sów zaborczych i osobno rządzone, po- 
siadając swoją odrębną rejencję (Re- 
gierungsbezirk) w Bydgoszczy. Rzut 
oka na mapę przekonuje. że Bydgoszcz 
Jest centralnym węzłem komunikacji ko- 
lejowej na Pomorzu; krzyżują się bo- 
wiem tutaj wszystkie ważniejsze linje 
kołejowe, jak: Gdańsk — Toruń, Byd- 
goszcz — Toruń — Brodnica, B, — 
Tczew — Kościerzyna — Kartuzy — 
Wejherowo, B. — Chełmża, — Brodni. 
ca — Lubawa. B. — Laskowice — Choj- 
niee, B. — Nakło — Wyrzysk, — po. 
nadto przechodzi tu główna linja Byd- 
goszcz — Berlin i magistrala kol. Śląsk 
'— Gdynia, oraz główna szosa Byd. 
goszcz — Piła. 


CAŁY OKRĘG NADNOTECKI 
CIĄŻY DO POMORZA. 


Wreszcie nie bez znaczenia jest dro- 
za wodna spławnej Noteci, połączonej 
kanałem bydgoskim z Brdą i Wisłą. 
Jest aotorycznem, że ku południowi, 
czyłi Poznaniowi, okręg ten nigdy nie 
ciążył, a i OBECNIE CAŁE ŻYCIE 
GOSPODARCZE WSPOMNIANEGO 
BYDGOSKIEGO OKRĘGU SKIERO- 
WANE JEST LI TYLKO KU POMO- 
RZU MIMO SZTUCZNEJ GRANICY 
ĄDMINISTRACYJNEJ, 

Autor dalej podnosi, że przyłączenie 
okręgu Nadnoteckiego wraz z Bydgosz. 
czą do Pomorza, podniesie gospodarczo 
i administracyjnie całe województwo, 
które wciśnięte pomiędzy prowincje nie- 
mieckie, cywilizacyjnie i gospodarczo, 
stojące na wysokim poziomie, winno dą- 
żyć do zrównania się w tym względzie 
z sąsiadami, 

Jest to wskazane z uwagi na ludność 
nadmorskich i nadgranicznych  powia. 
tów, która mając częstą styczność z oby- 
„vatelami Rzeszy, ulega psychozie nie- 
zadowolenia z powodu braku tego ruchu, 
który dawniej tam się rozwijał, Taki 
właśnie wpływ gospodarczy może wy- 
wrzeć tylko realizacja projektu Komi. 
sji 

W INTERESIE OBRONY 
PANSTWA. 


Ø punktu widzenia interesów obro- 
ny Państwa — kończy autor swoje wy- 
wody zrealizowanie omawianego 
projektu ma wprost kapitalne znaczenie. 
Nie może bowiem być nic bardziej uje- 
mnego dla celowej i skutecznej mobili- 
zacji środków gospodarczych, jak rozer- 
wamłe granicami administracyjnemi pew 


JIKały felieton 


B. W. W. R. 


(Sen mocy lelniecj? 

Już blisko... y 

Dzień 4 lipca... Dzień triumfu I chwały... 
zwycięstwa separatystów... pogrążonie na cztv- 
ry łopatki BBWR. i narodzin z piany morskiej 
Wenus politycznej B W W R, Bloku Wojciech 
— Wincenty — Roman! 

Odnowiona będzio ojczyzna i szczęśliwość 
zapanuje od morza do morza, promienna, twór- 
cza, radosna. 

Polską rządzić będzie triumwirat nowy: 
Wita Nuowa — W W R. 

Już się przygotowują dekrety, piszą usta- 
wy, praca wro i kipi. 

Jesteśmy w możności zdradzić nuszym czy- 
'elrrkom niektóre tajomnice dotąd spowita pro- 
(utw'hrzyszłych rozporządzeń. (Czegóż bo- 
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nego obszaru gospodarczego Ściśle zwią- 
zanego czynnikami natury fizycznej i 
faktycznej. 

Mobilizacja powszechna, w dzisiej- 
szem znaczeniu, obejmuje poza innemt 
dziedzinami życia społecznego, w pierw- 
szym rzędzie życie gospodarcze, t. j. 
przemysł, handel i rolnictwo. To też 


wskazawszy powyżej ścisły splot wszel. 
kich interesów gospodarczych. łączący 
wymienione w projekcie powiaty, mają- 
ce wejść w skład projektowanego w no- 
wych granicach Woj, Pomorskiego, z 
całą słusznością możemy twierdzić, że 
w interesie obrony Państwa, realizacja 
projektu ma pierwszorzędne znaczenie, 


Jeszcze jedna odpowiedź 
kalumnialorom 


W odpowiedzi na zamieszczone 
w nr. 142 napaści „Słowa Pomorskie: 
go“ z dn. 23. bm. skierowane przeciw» 
ko staroście w Brodnicy p. Józefowi 
Wimmerowi, otrzymaliśmy z Brodni: 
cy list do Redakcji z oburzeniem pię: 
tnujący metody nikczemnych ataków 
prasy „narodowej“, która nie zwraca: 
jąc uwagę na ciężkę chorobę, zakoń: 
czoną operacją i długą rekonwalescen: 
cją Starosty Wimmera, dla celów po: 
litycznych szkaluje dobre imię i pracę 
administratora powiatu, dzielnego sta» 
rosty, i zasłużonego oficera W. P. od: 
znaczonego Krzyżem Niepodległości, 
Virtuti Militari“ i potrójnym Krzy: 
żem Walecznych. 


Piętnując te formy walki politycz: 
nej ostremi słowami, podpisani wzy- 


wają anonimowego autora tych napa: 
ści do wymienienia swego nazwiska. 


Pod tym protestem następuje 22 
podpisów z kół urzędniczych i oby: 
watelskich m. Brodnicy: 

(—) Dembek, (—) Maksymiljan Ta: 
laśka, (—) Roman Czachert, (—) Bos 
lesław Bachorski, (—) Leon Balcero: 
wicz, (—) Franciszek Berent, (—) An: 
toni Karczewski, (—) Stefan Smoliń: 
ski, (—) Władysław Pagowski, (—) Jan 
Moczadło, (—) Edmund Goółkowski, 
(—) Maksymiljan Szubryng, (—) Zy: 
gmunt Lange, (—) Leon Wiśniewski, 
(—) Piotr Dorożyński, (—) Juljan 
Wierciński, (—) Józef Rozwadowski, 
Adam Piotrowski, (—) Paweł 
Bloch, (—) Alfons Olszewski, (—) Ste: 
fan Sobiecki, (—) Brunon* Ortmann. 


Zwycięstwo tezy polskiej 
ma Monierencji Pracy w Genewie 


Na sosji Konferencji Pracy w Genewie 
uchwalona została międzynarodowa konwencja 
w sprawio czasu pracy w kopalniach węgla. 
Główne postanowienia tej konwencji są nastę- 
pujące: Konwencja obejmuje zarówno węgiel 
kamienny jak i brunatny. Postanowienio to za- 
sadniczo stanowi sukces tczy polskiej, która 
głosiła oddawna, że niecmicoki węgiel brunatny 
nie może być wyłączony z konwencji i otoczo- 
ny spocjalnemi przywilejami, któroby w na- 
stępstwie ułatwiły niemieckiemu węglowi ka- 
miennemu nielojalną konkurencję z węglem na 
rynkach zagranicznych. 


Czas pracy w kopalniach węgla kamienne- 
go i brunatnego nio może przekraczać 734 g9- 
dzin dziennie. Stanowi to 4844 godzinny ty: 
dzień pracy. Liczba dopuszczalnych nadgo- 
dzin w węglu kamiennym oznaczona została na 
60 rocznie na jednego robotnika; w węglu bru- 
natnym 150 rocznie pod ziemią i 200 w ko- 
palniach odkrywkowych. 


Aby konwencja zobowiązywała potrzebna 


(icżka dola urzędnii 


jest ratyfikacja dwu państw z liczby siedmiu, 
do których zaliczono Anglję, Francję, Polskę, 
Niemcy, Belgję, Holandję i Czechosłowację. 

Jośli tedy konwencję zaratyfikują np. Au- 
glja i Niemcy, któro uchodzą za autorów kon- 
wencji, wówczas pozostałe państwa, które ra- 
tyfikować nio zochoą, nie będą mogły być 
oskarżone o to, iż uniemożliwiają wejście kon- 
wonoji w życio. 

Po trzech latach konwencja ulegnie rewizji 
w kierunku zmniejszenia czasu pracy i redux- 
cji godzin nadliczbowych. 


Jeśli tedy uprzywilejowanie niemieckiego 
lignitu (w dziedzinie nadgodzin) pociągnie za 
sobą zamioszanie na rynkach węglowych i za- 
szkodzi eksporterom angielskim i polskim, 
wówczas zrównanie godzin nadliczbowych dla 
lignitu z godzinami nadliczbowemi w kopal- 
niach węgla kamiennego będzie ułatwione 
przez omówione wyżej postanowienie kon- 
wencji. 
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Niedobór w Sian. Zjedmn: 


wymesi przeszło miliard dol. 
Zjawisko zmniejszania się wpływów badże- 
towych wskutek kryzysu gospodarczego wy- 
stąpiło również w Stanach Zjednoczonych A. 
P. Według dotychczas ogłoszonych danych, 
niedobór budżetowy Stanów Zjedn. w roku 
1930/31 wynieść ma 1,1 — 1,2 miljarda dol. 
Niedobór ten — pierwszy od zakończenie 


wojny światowej, spowodowany został zmniej- 


szeniem się wpływów rzeczywistych o sumę 
ponad 500 milj. dol, zwłaszcza wpływów z po- 
datków bezpośrednich (mniej o ok. 350 milj.), 
specjalnie z podatku dochodowego, wedłvz 
ostatnich oświadczeń p. Mellona, oraz wpły- 
wów z ceł (mniej o ok. 150 milj.). Wydatki 
natomiast mimo kompresji w niektórych pozy- 
cjach znacznie przekroczyły budżet. Odnosi 
się to przedewszystkiem do wydatków na ro- 
boty publiczne, (więcej o ok. 500 milj.),podej- 
mowane celem walki z bezrobociem, oraz do 
wydatków na cele pomocy farmerom (akcja 
Federal Farm Board'u kosztowała ponad 500 
miljonów). Ponadto nowela do ustawy o po- 
życzkach dla weteranów wojny Światowej, 
uchwalona w ciągu roku budżetowego znacznie 
zwiększyła wydatki skarbu państwa na ten 
cel. 

Niedobór budżetowy ma być pokryty w dro- 
dze operacyj kredytowych. Ewentualna zwyż- 
ka stawek podatkowych byłaby aktualna 
w przyszłym roku budżetowym. 


Dalszy spadek 
bezrobocia 


Według danych Państwowych Urzędów Po- 
średnictwa Pracy, liczba bezrobotnych w Pol- 
sce w dniu 20 b.m. wynosiła 292.048 osób, eo 
w porównaniu ze stanem z ubiegłego tygodnie 
wykaznjie spadek bezrobocia o 12.182 osób. 


krach bankowy 

w Stanach Ziednoczonych 

W Stanach Zjodnoczonych znowu 5 bankóv 
zamknęło swe kusy, a mianowicie: American 
Trust Company of South (Stan Indiana), 
Pontiac Savings & Comm. Bank of Pontiac 
(w Stanie Michigan), Security National Bank 
w Rockford (w Stanie Illinois), Manufacturers 
National Bank i Pcoples Bank and Trus: 
Com. w Rockford. 


W miełasce 

Dyrektor sowieckiej misji handlowej w Pa- 
ryżu Dowgalewski, kuzyn ambasadora sowiec- 
kiego w Paryżu, popadł w niełaskę i został 
odwołany do Moskwy. Dowgalewski nie nału 
chał jodnak wezwanie i przystąpił do orgari- 
zacji antysowieckiej, kierowanej przez Błesie- 
dowskiego. 


| Wybuch w arsenale 


W angielskim arsenale marynarki wojenne] 
w Holtonheath wydarzyła się straszna kata- 
strofa. Z powodu wybuchu ofiarą padło 11 za- 
bitych i 20 rannych. Objekt, w którym nastą- 
pił wybuch został zniszczony. 


(ów państwowych 


Po osłalnicj redukcji uposażeń urzędniczych 


Cała prasa warszawska szeroko rozwodzi 
się nad ostatniemi zarządzeniami oszczędno- 
ściowemi rzadu, dotykającemi tak ciężko urzę- 
dników państwowych, pełniących służby pan- 
stwowo na kresach i w stolicy. 

Prasa warszawska stwierdza, 20 największy 
cios otrzymali urzędnicy stołeczni. Zniesienie 
20%, dodatku stołecznego dotyka bezpośrednio 


60.000 urzędników, co razem z rodzinami stn- 
nowi około 150.000 osób. Dochodzi do tego za- 
wicszenie dodatku budowilanago wypłacanego 
w Warszawie inżynierom, technikom — sło- 
wom ludziom, z wyższem vwykształconiem za- 
wodowem, którzy jako ckwiwalent za niskie 
uposażenie urzędnicze otrzymywali wspomnia- 
ny dodatek budowlany. Ci właśnie — specja: 
[mi ŘŮŮ m 
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wiem nie wymyszkuje inteligentny dzienni- 
karz!) 

W armji: opuszczoną zostanie ranga pul 
kownika. Major awansować będzie odrazu na 
generała i na tem konico — schluss! Wyższe 
jeszcze rangi ze względów zasadniczych zostn- 
ną raz na zawsze zniesione. 


W szkolnictwie: wyspa Madora zostanie 
wymuzana ze wszystkich map szkolnych (gco- 
grufji), zreorganizowane również zostanie nau- 
czanie matematyki. Zumiast cyfry 1 pisać siç 
będzie 4 do kwadratu. W literaturze skonfis- 
kowunce zostana: „Btraszny Dziadunio" Rodzic- 
wiczówny, „Dziady wileńskie" Miekiowiezża, 
„Dzieje Józefa“ Reja oraz „Wasy i Peruka' 
Korzeniowskiego. Nutomiast „Zrzędność i 
Przekora' Fredry ze względu na lojalny, puń- 
stwowotwórczy tytuł będzie „wykuwany” na 
pamięć już w szkołach powszechnych. 

Nowa dekrety sięgvqa głęboko w życie na- 


rodu, obejmą je swem uzdrawiającem tchnio- 
nieni. 

Surowo będzie wzbronione noszenie sumia- 
stych wąsów, krznczastych brwi i włosów na 
joża. 

Z oper zakazane będą „Wolny Strzelec" 
i „Dziadek do orzechów” (ze względu na nie* 
cenzuralne rewolucyjno anlypaństwowe wyra- 
zy w tytułach). Z tego samego powodu orkie- 
strom surowo będzie wzbronione granio mav- 
szów (zo względu na fonotycznie niepaństwo' 
wo brzmienie słowa „anarsz...'). Odcgrania 
„Pierwszej Brygady“ karane bedzie śmiercią. 

Ulica Marszałkowska i trzeci most w War- 
szawie zostaną zdemolowńatńe na wicozną rzeczy 
pamiątkę, a w dniu 19 marcu obowiązywać Do- 
dzie „narodowy“ ścisły post i strój żałobny. 

Dekrety się piszą. Joszc.se nie konice, lista 
nie zamknieta. Do wybuchu lipcowego zapewne 
jednak wykończono zostaną. 


liści — pozbawieni zostają nagle dodatku sto- 
łecznego 20% od pensji i budowlanego, który 
wahał sio pomiędzy 760 a 30 zł. miesięcznie. 


Od 1 lipca pensjo urzędników w Warszawie 
będą się stopniowały po potraceniu dodatków 
od 1.068 do 141 zł. mies., 7 czego odejdą jesz- 
ozo potrącenia na emerytury i podatek docho- 
dowy. Nominalnie stracono urzędnikom war- 
szawskim od początku akcji oszczędnościowej: 
16 proc. dodatek drożyśniany, 20 proc. stołecz- 
ny, wstrzymano automatyczno awanse, powięk- 
szono 6 2%, składkę emerytalna, a o 1 do 2 
proc. podatek dochodowy, czyli łącznie zmniej- 
sżzono w Warszawie pobory zgórą o 40 proc. 
Zaznaczyć należy, że cofnięcie, względnie 
zmniejszenie dodatków specjalnych obejmuje 
zarówno wszystkie kategorje urzędników, jax 
i oficerów i podoficerów zawodowych oraz po- 
licję. Obniżka ta odbije się gwałtownie na 
ruchu handlowym w Warszawie. 


Zarówno w kołach urzędników warszaw- 
skich, jak i wśród urzędników kresowych po 
ostatniej redukcji uposażcii zapanowało zro- 
zumiałe przygnębienie. 


Organizacje zawodowe urzędniczo z jednej 
strony bodu interwenjowały u czynników mia- 
rodajnycli 4 z drugiej strony noszą się z za- 
miarcn zorganizowania datsko idącej samo- 
obrony. 
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Transaflantycki olbrzym „FMaurytania* 


„Okręt — to jest piękna pani“ — mawiał 
Kipling. Czyż istotnie wielkie i piękne parow- 
oe transatlantyckie, zawsze Świeże i połysku- 
jące na słońcu, szybkomknące i dogodne dla 
pasażerów, nie zasługują na to porównanie? 
A już w każdym razie uchodza one za piękną 
lady w oczach kapitana, który przywiązując 
się do swego okrętu, jak do człowieka, otacza 
go opieką. 

Stary „wilk morski“, kapitan sir Arthur 
Rostron, w ten też sposób odnosi się do swego 
4-kominowego olbrzyma, jednego z najwięk- 
szych parowców świata, słynnej ,„Maurytanji', 
którą już przeszło 200 razy prowadził przez 
Atlantyk. Bo też można być dumnym, gdy się 
widzi, jak szybko i spokojnie sunie po falach 
oceanu „pływające miasto" wiozące tysiące 
pasażerów, dziesiątki tysięcy tonn towarów, 
posiadające potężną własną radjostację, wła- 
sna drukarnię, gazetę, wychodzącą 2 razy 
dziennie, kino i teatr, basen do pływania, kor- 
ty tenisowe. 

OD OZŁONKÓW KRÓLEWSKIEGO RODU 
DO NIEBIESKICH PTAKÓW. 

„Maurytanja” słynie ze swoich wygód i 
przepychu. I kogóż nie miała ta „piękna lady 
oceanu“ na liście swych pasażerów: Książę 
Walji i inni członkowie królewskiego domu 
Wielkiej Brytanji Mac Donald i Winston 
Ohurchili, Paderewski i Szalapin, Edgar Wal- 
lace i sowieccy dyplomaci, setki miljonerów a- 
merykańskich, „królów“ stali, gumy, samo- 


podejrzliwości, z jaką zwykle zasiada się 
w miejscu publicznem do stolika z kartami, 
gdy jeszcze po długiej „amerykańskiej“ ab- 
stynencji wychyli kilka kieliszków w barze 
okrętowym, — ogrywają go szulc.zy doszcze- 
tnie. Wyniki takiego „towarzyskiego bridża“ 
(przeważnie w ostatnim dniu podróży) sięgały 
częstokroć kilkudziesięciu tysięcy dolarów. 
We wszystkich wypadkach, gdy kapitanowi 
meldowano o ogrywaniu pasażerów, interwe- 
njował on skutecznie: „eleganccy szulerzy” 
zmuszani bywali do zwrotu oszukańczo wy- 
granych sum. 
BŁĘKITNA WSTĘGA. 

Punktem honoru dowódcy każdego okrętu 
jest szybkość parowca. Rywalizację kapitanów 
wielkich transatlantyckich jednostek porów- 
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Loi Lim 


naćby można z rywalizacją dżokejów. Zdoby- 
cie „błękitnej wstęgi" za najszybsze przeby- 
cie Atlantyku jest marzeniem każdego mary- 
narza. Po raz pierwszy „Maurytanja” zdobyła 
błękitną wstęgę w r. 1910, wkrótce po swem 
„narodzeniu“, pokrywając odległość z Nowe- 
go Yorku do Irlandji w ciągu 4-ch dni, 10 go- 
dzin i 40 minut. Przez długi szereg lat „pię- 
kna lady oceanu" była posiadaczką błękitnej 
wstęgi, aż przed dwoma laty nowowybudowa- 
ny niemiecki „Bremen“ wydarł jej palmę 
pierwszeństwa. Odtąd „Maurytanja', będąca 
już dziś prawie „staruszką', — liczy bowiem 
23 lata, usiłuje p:rzegonić swego, pod technicz- 
nym względem bardziej zaawansowanego ry- 
wala. Jeszcze trochę, jeszcze niewiele, a „pię- 
kna lady“ zostanie znów królową occanu. 
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Wieloryby cieszą się 


Kryzys i nadprodukcja dotknęły wszystkie 
gałęzie wytwórczości. Oto, naprzykład, na osta 
tniem posiedzeniu Syndykatu Kupców Hurto- 
wych Tranu w Oslo stwierdzono wielką nad- 
produkcję tego tłuszczu. Syndykat posiada ne 
składzie 600.000 baryłek tranu wielorybiego, 
który nie znajduje nabywców. Gromadne tę- 
pienic wielorybów na Oceanie Lodowatym 
w ezem główną rolę odgrywają statki norwe- 
skie, doprowadziło w konsekwencji do przeła- 
dowania norweskiego rynku tłuszczem wielo- 
rybim. Postanowiono więe na jakiś czas po- 
wstrzymać się od produkowania tego tłuszczu. 

Decyzja ta wywołała konsternację wśród 
norweskich towarzystw okrętowych, wysyłają- 
cych swe statki na połów wielorybów. Na kon- 
ferencji w Sendelfjordzie postanowiono wobee 
tego zaniechać połowu wielorybów w sezonie 
1931-32. Wieloryby z tego powodu będą miały 
wyjątkowo spokojny sezon, 


dberśha z żoną 


nad Oceanem Spokojnym 


Departament państwowy w Waszyngtonie ogólne zdziwienie obudził fakt, że p. Anna 


podał oficjalnie do publicznej wiadomości, że 
sławny lotnik pułkownik Karol Lindbergh za- 
mierza przedsięwziąć w towarzystwie swej 
żony lot nad Oceanem Spokojnym. 

Można sobie wyobrazić, jaką sensację wy- 
wołała w Ameryce ta wiadomość, zwłaszcza 


Morrow-Lindberi(h, córka b. posła amerykań- 
skiego w Meksylin, mą towarzyszyć mężowi 
w tej imprezie. 

W związku z tem prasa amerykańska, zado- 
wolona zresztą, iż w obecnej kanikule ma cie- 
kawy i interesujący temat, rozpisuje się sze- 


roko o tej sprawie i donosi m. in. że p. Anna. 
oddawna zajmowała się awjatyką, a dopiere 
ub. tygodnia uzyskała dyplom lotnika, 

Sam Lindbergh z młodzieńczą pewnością 
siebic oświadczył pewnemu przedstawicielowi 
prasy, że uważa ten lot poprostu za podróż dla 
przyjemności. Drogi jeszcze sobie nie ustalił, 


chodów i nafty, setki słynnych gwiazd filmo- 
wych, począwszy od Fairbanks'a i Mary Pick- 
ford, a kończąc na Chaplinie. 

Nie dla wszystkich jednak przejazd z je- 
dnej części świata do drugiej jest jedynym 
selem. W pięknych salach klubowych „Mau- 
rytanji“ pasażerowie skracają sobic czas po- 
dróży grą w karty. Bridż, poker, baccarat, 
uprawiane są na wielką skalę. Wielu też „nie- 
bieskich ptaków światowej sławy w tym tylko 
cełu podróż odbywa, aby ograć swych bogatych 
partnerów. — Kapitan sir Rostron w wie- 
loletniej swej praktyce zanotował niejeden | 
wypadek ogrania pasażerów przez szulerskie 
bandy na okręcie, to też ma już swój sknte- 
czny sposób postępowania. 

PARTJA BRIDŻA Z SZULERAMI. 
Odbywa się to zwykle w ten sposób, że znu- 
dzonemu jednostajnością morskiego widoku ja- | 
kig przygodny znajomy proponuje partję bri- 
dza. Powstaje jednak trudność, partnerów 
jest narazie dwóch, gdzież wyszukać pozosta- 
łych dwóch? Lecz przygodny znajomy jest 
bardzo „usłużny” I wkrótee „wyszukuje“ po- 
zostałych partnerów. Gra prowadzona jest 
spokojnie i poważnie. Wyniki w pierwszych 
paru dniach są minimalne. Gdy jednak nasz 
pasażer przyzwyczaił się już nieco do swych 
aowych znajomych, gdy wyzbędzie się pewnej 
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MACIEJ WIERZBIŃSKI 


ATAK SĘPÓW 


Powieść z r. 1935. 


Poczytywano pacyfizm za doskonały ar: 
tykuł eksportowy, a w tym momencie zbliżają: 
cej się rozprawy z Polską za szczególnie nad 
Wisłą potrzebny narkotyk. Š | 

"Towarzyszył profesorowi w tej podróży 
młody docent uniwersytetu, typowy pacyfista 
niemieckiego autoramentu, t. j. zaprzedany idei 
pokoju powszechnego, ale jeszcze więcej idei 
germańskiej. Pragnął on bardzo owego pokoju, 
ale jeszcze więcej Pomorza polskiego, Wielko: 
połski, Śląska i może także, przy tej okazji, Za: 
słębia Dąbrowskiego. Atoli nietylko nie zdra: 
dzał się z tem, lecz czuwał w ciągu podróży nad 
tem, by polski profesor nie wchodził w stycz: 
ność z „niestosownymi' politykami i nie dowie: 
dział się za wiele. Wywiązał się on ze swego 
zadania bardzo dobrze, co nie było rzeczą tak 
trudną, dzięki temu, że naiwny ideolog nie kwe- 
stjonował dobrej woli Niemców. Brał on wszyst: 
ko za dobrą monetę, nie mając najmniejszego 
pojecia o tem, co to jest propaganda niemiecka. 

Traf chciał, że w Bonn wykład prof. Rybic: 
kiego przypadł na czas przyjazdu licznej druży: 
ny studentów z Wiednia, którzy hucznie obcho- 
dzili z miejscowymi studentami rocznicę usku: 
tecznionego Anschluss'u. Zjednoczeni Niemcy 
bawili się po burszowsku, wesoło i hałaśliwie, 
Świetnie przyjmowani przez wszystkie sfery 
miasta. Nie uchylali się od tego oczywiście proz 
fesorowie. | 

W tym nastroju miasta prof. Rybicki znalazł 
się o północy w wielkiej jak stodoła restauracji 


PIĘKNO RUIN NASZYCH ZABYTKÓW. 


© Gory 


W czasie letnich wycieczek turystycznych godnym widzenia jest Zbaraż, piękne miasto 
położone na obu zboczach Gniezny. Na grzbiecie wyniosłego wzgórza opadającego stro- 
mo ku Gnieźnie wznoszą się ruiny zamku zbaraskiego. 
planów architekta holenderskiego przez Jerzego ks. Zbaraskiego w v. 1631 stanowił ważną 
zaporę dla hord tatarskich jako położony na,„Czarnym Szlaku“ tatarskim. Na ilustracji 
naszej widzimy ruiny bramy wjazdowej wktórej na pierwszem piętrze mieszka dozorca. 


wśród podnieconych libacjami filarów nauki i 
wiedzy, wśród zgiełku wrzaskliwych głosów 
i pijackiego bezładu. Do stołu ich co chwila 
zbliżali się znajomi z pobliskich miast oraz pro- 
fesorowie i politycy z Austrji, którzy przy tej 
sposobności pragnęli się z nimi zaznajomić. Na: 
stąpiła przeto częściowa zamiana osób przy sto: 
łach i dookoła profesora Rybickiego pojawiło się 
kilku obywateli z różnych obozów politycznych. 
Niejednemu kurzyło się ze łba, wzmaga! sie 
w sali rozhowor i nikt nie słyszał, ani nie uważał 
o czem rozmawiano o krok lub dwa od niego. 

Trabant polskiego gościa gdzieś się zapo- 
dział, a jakiś podchmielony i zgoła rozkrochima= 
lony poseł nacjonalistyczny jął prawić Rybic: 
kiemu jakby na ucho, a głośno: 

— Wissen Sie, Professorchen... Muszę przy: 
znać, że mówił pan bardzo dobrą niemczyzną. 
Było przyjemnie słuchać, jakiemi pięknymi pos 
sługiwał się pan zwrotami. Niekiedy Schille= 
rowskiemi, daję słowo. Polacy to zdolna nacja... 
Przed wojną, kuzyn mój, kapitan, miał „bursza 
Polaka. Szukać takiego ordynansa. Spryciarz 
był, a dobry chłopak. Bardzo zdolna nacja... 
Szkodaby było, gdyby to zmarniało. To też mą: 
drze, że oddajecie się pod zwierzchnictwo Niem: 
ców.Profesor, zaalarmowany, łypnął nań okiem 
przez szkła, a Niemiec jechał dalej: 

— Ja, Professorchen, Sie haben Recht. Pan 
ma słuszność. Pokój powinien panować na zie: 
mi, jak w niebiesiech. My owszem, jesteśmy 
gotowi zawrzeć z wami bardzo dla Polski ko- 
rzystny sojusz, ponieważ jesteście tak rozumni 
i. widząc położenie swe jasno, nie upieracie się 
przy swych granicach zachodnich... 

— Wie so? — mruknął profesor, z pochylo= 
ną głową, słuchając uważnie. A ciężka chmura 
wisiała na jego Sokratesowem czole od chwili, 
ody rozkołysany Hanowerczyk nazwał go lekce- 
ważąco „prołesorkiem ', belferkiem. 


Zamek -— zbudowany wedlug 


lecz zamierza turę odbyć w małych etapach 
w ten sposób, aby nie potrzebował na wi; 
kszych dystansach pozostawać ponad moraem. 

Władze amerykańskie poczyniły już odpo- 
wiednie kroki u rządu japońskiego i chińskie- 
go, aby pozostawiono do dyspozycji Lindher- 
gha odpowiednie lotniska w Japonji i Ohi- 
nach. W sprawie jednak przebycia terenu sy- 
birskiego musi się Lindbergh osobiście poro- 
zumieć z Sowietami. 

Najmniej zadowolony z tej imprezy jesi 
teść Lindbergha, b. poseł Morrow, który rów- 
nież dopiero w ostatniej chwili o tem się do- 
wiedział. Córka jego okazała jednak taka 
stanowczość, że Morrow chcąc nie chose musi 
się z tem pogodzić... 

C wam męża ini 


Tańce polskie 

W Paryżu nastąpiło w tych dniach otwarcie 
Międzynarodowego Zjazdu . Choreografów, 
urozmaicone pokazami najnowszych tańców 
Obok brazylijskiego El Andador, hiszpań- 
skiego Ranchera i Tago y passo największy 
poklask zyskał sobie polski współczesny ta- 
niec: „Step-pol*. Wspomnianym tańcom ro- 
kują trwałe powodzenie w przyszłym sezonie 
karnawałowym przedstawiciele wszystkich 
dwudziestu reprezentowanych narodów. 


W istocie Niemiec ten uważał go za chy: 
trego emisarjusza rządu Warszawskiego, pracu: 
jącego w celu uzyskania w Berlinie tak zwaneśc 
„wschodriego Locarna' oraz pożyczki za cenę 
U coR idącej rewizji granicy polsko=<niemiec- 

iej. 

— No, to rzecz pewna — odrzucił poseł i 
ciągnął z ferworem alkoholicznym. Z chwila, 
gdy rząd wasz zgodził się na plebiscyt w koryta: 
rzu gdańskim, wyrzekł się go już przez to samo 
i wydał go w nasze ręce. Das ist abgemacht, to 
Sprawa załatwiona. Na, ja... Pomorze będzie 
wkrótce niemieckie. A pod naciskiem naszegG 
oręża zwrócicie nam Śląsk i Poznańskie, zamiesz: 
kałe właściwie przez ludność wychowaną w na: 
szej szkole. Rozbisurmaniło się to przez te ubie: 
słe piętnaście lat, ale my ich wnet doprowadzi: 
my do dawnego fasonu. Poznańskie to niezbęd: 
ny dla Berlina śpichlerz. O Śląsku niema co mó: 
wić... Wtedy podpiszemy wschodnie Locarno, 
sojusz i damy wam pożyczkę (naturalnie nie bez 
Finanzkontroller'a)... | 

Profesor niby z pod czarnej chmury, spo: 
zierał z podełba w rozpalone, mięsiste oblicze 
posła i zdawało mu się, że ma przed sobą obłę: 
dem nawiedzonego przybłędę. 

| — Jesteście bardzo rozsądni, — chwalił Po: 
laków Niemiec — bo uznajecie, że tak jak ongi 
Rzymianie, Niemcv są narodem powołanym do 
organizowania świata i rządzenia. Oni jedni po: 
trafią takie w Europie wytworzyć stosunki, że 
będzie można gadać poważnie o powszechnym 
pokóju, o stanach zjednoczonych Europy... Ro: 
bota wasza, robota pacyfistów nie jest wcale 
bezowocna ani bezcelowa. Kroczymy naprzód, 
zbliżamy się powoli, ale nieustannie do tego wa: 
szego ideału, który jednak urzeczywistni się do: 
piero wtedy, gdy niemiecki żandarm „czuwać 
będzie nad ładem, porządkiem i pokojem Euz 
ropy... | 
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czerwca Czwartek Prospera 


BE Piątek Jana i Pawła 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


Dziś w czwartek dnia 25 bm. o godz. 20 
przepiękna operetka J. Jarno „Krysia Leśni: 
esanka“ z p. Leonowicz w popisowej tyt. roli; 
p. Czerniawska, Borowska i Józefowicz two: 
rzą piękne trio wokalne, pp. Zarembina, O: 
lędzki i Tatarkiewicz bawią szczerze publicz- 
ność, Cesarza gra reż. Zdzitowiecki. W bar: 
wnych tańcach przodują pp. Grossówna i 
Gliński. 

W piątek dnia 26 bm. przedstawienie za: 
wieszone z powodu próby generalnej sobotniej 
premjery rewji pt. „Podróż dookoła świata". 
Wspaniałe to widowisko będzie napewno atrak 
cją sezonu letniego. Z wybitnych numerów 
zaznaczyć trzeba: „„Nenufary”, „Światła wiel- 
kiego miasta“, „Hallo Ameryka", „Sztubaki”, 
„W świątyni wschodniej”, „Kwiat jabłoni”, 
„Romans kaukaski", „Jak się kto upija“ i t. d. 
otes dwa efektowne finały „Citroen“ i „Na 
toruńskiej plaży”. 

W niedzielę dnia 28 bm. o godz. 16 (ceny 
zmiżone) ostatni raz przemiła „Dzikuska” 
(Najdroższa moja Pedż) z p. Porębską w tyt. 
rol. Wieczorem piękna sztuka G. Zapolskiej 
„Małka Szwarcenkopf". W poniedziałek dnia 
29 bm. o godz. 16 (ceny zniżone) ostatni raz 
urocza „Roxy”, wiecz. ostatni raz „Krysia 
Leśniczanka”. 


Repertuar kin. 

Światowid — „Postrach salonów“. 

Palace — „Z Byrdem do Bieguna Południo: 
wego". . 
Corso — 
Mers — 


„Zastępca następcy". 
„Postrach Singapuru”. 


c AMIASKA 


Kawiarnia Cukiernia 


Restauracja 


$omorzanka 


Tełefon 66 TORUŃ Szeroka 20 
(Gracia IKurawscy) 
+ 9080 


W czwartek, dnia 25 b. m. pierwszy 


Roncert "azwyczajny 


Początek programu o godz. 8-mej wieczorem 


a 


— Baczność Bracia Strzelcy! 
25 bm. odbędzie się zebranie miesięczne w 
strzelnicy bVrzedzamcze o godz. 0. Z powo: 
du ważnych spraw związanych z naszą nadcho: 


W czwartek 


dzącą uroczystością, 
braci konieczne. 
niem. Zarząd. 


przybycie wszystkich 
Z  braterskim  pozdrowie: 


— Noc Wenecka „Lutni“. Wieść o ůrzą- 
dzeniu ,nocy weneckiej" przez ruchliwe Tow. 
Lutnia w Parku Cegiclnia, która odbędzie się 
dziś w czwartek 25 bm., zelektryzowała cały 
Toruń. Zakłady ` elektrowni  _wyprowadzą 

“tkie swoje wozy na ulice, aby sprostać 

wowi gości. Towarzystwu należy przy: 
uiagnąć ze to, że pobiera tak nikłe wstępne, 
bo tylko groszy 30, dając w zamian możność 
wysłuchania przepięknych utworów, w wyko: 
naniu naszych chorów.  Rywalizować będą z 
„Lutnia“ „Halka“ z Podgórza i „Moniuszko“ 
Toruń. W razie deszczu odbędzie sie cała im: 
preza w Dworze Artusa o godz. 8.30. 


— Sukces młodego kompozytora polskiego 
z Torunia w Pradze. Z Pragi Czeskiej dono- 
szą nam, iż młody kompozytor polski J. M. 
Wieczorek, pochodzący z Torunia, absolwent 
Państwowego Konserwatorjum Muzycznego w 
Pradze odniósł tam wielki sukces artystyczny 
swoim utworem kameralnym, odegranym przez 
kwartet „Ondrickowo Kwarteto". 

— Jubileuszowe Regaty Wioślarskie Tow. 
Wiośl. w Toruniu (R. V. T.) odbędą się w nie: 
dzielę, dnia 28 bm. o godz. 15,30 na Wiśle po: 
wyżej mostu kolejowego. 7 biegów, 22 łodzi, 
104 wioślarzy. Wstep na rzecz bezrobotnych 
miasta Torunia. 

— Nowa linja autobusowa Toruń — Cie: 
chocinek. Oncydaj nastąpiło otwarcie nowej 
linji autobusowej na przestrzeni Toruń — Cie: 
chocinek przez Czerniewice i Otłoczyn z na: 
stępującym rozkładem jazdy: 

Odjazd z Torunia o godz. 8,00, 13,30, 17,30, 
Z Czerniewic o godz. 3,30, 14,00, 18.00, z Brzo: 
zy o godz. 8,45, 14,15, 18,15, z Otłoczyna o 
9,00, 14,30, 18,30. Przyjazd do Ciechocinka o 
9,15, 14.45 i 18.45. 

— Pod kołami samochodu. Przedwczoraj 
w godzinach popołudniowych przejcchana zo: 
stała przez samochód na ul. św. Jakóba mała 
dziewczynka, Wanda Czekałówna (ul. Sukien: 
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PIĄTEK, DNIA 26 CZERWCA 191 ROKU. 


Toruńskie Towarzystwo Powstańców i Wojaków 
za ścisłą współpracą z wojskiem 


Wczoraj o godz. 19:ej odbyło się zebranie 
organizacyjne Tow. Powstańców i Wojaków 
w lokalu powiatowego komitetu P. W. i W. P. 

Zebranie zagaił kpt. Kwiatkowski przy w 
dziale około 200 członków. 

Kpt. Kwiatkowski, komendant W. F. i P. 
W. w swojem przemówieniu wstępnem przed 
stawił ostatnie wydarzenia na terenie organi: 
zacji Powstańców i Wojaków Pomorza, przys 
pomniał dzieje zjazdu grudziądzkiego, na któe 
rym przedłożono towarzystwu powstańców i 
wojaków nowy statut. oraz Zjazdu tczewskie 
gi, na którym antagoniści zjazdu grudziądze 
kiego usiłowali wnieść zamęt do towarzystwa 
powstańców i wojaków. 


Po odczytaniu nowego statutu, przedłożo- 
nego na zjeździe grudziądzkim, a przewidue 


Epilog afery w Komunalnej 


jącego ściślejszą współpracę towarzystwa z 
wojskiem, zebrani jednogłośnie i z aplauzem 
oświadczyli się za nowym statutem. 


Po wyborze nowego zarządu, którego skład 
podajemy poniżej, oraz po ożywionej dyse 
kusji kpt. Kwiatkowski zamknął zebranie o» 
krzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypos» 
politej, Prezydenta Rzplitej i Marszałka Pił- 
sudskiego. 

Nowy zarząd wybrano w nast. składzie: 
prezesem honorowym mianowany został staro: 
sta grodzki Staniszewski, prezesem mjr. em. 
Witkowski, wiceprezes Kulikowski, sekreta: 
rzem — Walczak, zastępcą sekretarza — Ko: 
proczyński, skarbnikiem — Świetlikowski, re- 
ferentem ośw. i prasowym — Juljan Trocha. 


Kasie Oszczędności w Podgórzu 


Głośna swego czasu afera w sprawie udzie: 
lenia wysokiego kredytu w PKO w Podgórzu 
w latach 1927 i w 1928 r. niepiśmiennemu ży: 
dowi Szosenfoglowi z Międzyrzecza, który na 
podstawie weksla gwarancyjnego, podpisanego 
przez żyda Jabłońskiego, otrzymał kredyt w 
wysokości około 60 tys. zł., znalazła po 4 la- 
tach śledztwa swój epilog w sądzie karnym 
w Toruniu. Proces rozpoczął się w ub. po- 
niedziałek 22 czerwca m. i trwał do środy. 
Sprawę sądził sędzia Pietrykowski, oskarżał 
prokurator dr. Piziewicz. 

Na ławie oskarżonych znalazł sie b. kie: 
rownik Kasy Obrębowski i jego żona, oskar: 
żeni o branie łapówek i udzielanie wzamian 
za nie kredytu Szosenfoglowi na szkodę dziś 
już nieżyjącego Jabłońskiego. Oskarżeni 
Hersz Goldfarb i Szloma Kamień na rozprawę 
nie przybyli, a Szosenfogel. uciekł zagranicę. 
Również na ławie oskarżonych znalazł się 
Izrael Rosenwałd z Międzyrzecza, oskarżony 


o udawanie urzędnika policji śledczej i udzie: 
lenie pomocy w ucieczce Szosenfoglowi. — 
Obrembowskich bronił adw. dr. Tempski, Ro: 
senwalda adw. dr. Drath, a powództwo cy: 
wilne spadkobierców  Jabłońskich popierał 
adw. Niklewski. Do rozprawy powołano kil- 
kunastu świadków. 

Po dwudniowej rozprawie, która streścimy 
w następnym numerze, sąd wydał wyrok 
wczoraj w środę przedpołudniem. Wyrokiem 
tym zasądzony został Izrael Rosenwald na 3 
miesiące więzienia za fałszywe przedstawianie 
się jako urzędnika policji śledczej. Oskarżo: 
nemu zaliczono areszt śledczy. Kierownika 
kasy Obrębowskiego uwolniono od winy, jak 
również jego żonę. Również sąd oddalił po: 
wództwo cywilne spadkobierców Jabłońskich. 

W uzasadnieniu wyroku co do Obrembow: 
skiego sąd jest zdania, że udzielenie kredytu 
Szosenłoglowi nastąpiło tylko na podpis Ja: 
błońskiego na podstawie uchwały zarządu. 


„Smutna hisiorja 6 toruńskich 
łowcach psów 


Kontumacja psów w pewnych wypadkach 
jest nieodzowna, konieczna. Pojawiająca się 
od czasu do czasu wścieklizna u psów wymaga 
bezwzględnie takiego zarządzenia. W Torus 
miu okazała się ostatnio również konieczną 
kontumacja psów. Nikt przeciw niej nie Sar: 
ka. Jednakże sposób przeprowadzania tego 
zarządzenia w praktyce jest powodem mnó: 
stwa skarg i zażaleń, jakie nas dochodzą ze 
strony naszych czytelników. 

Skargi dotyczą przedcwszystkiem owych 
łowców, czy, jak ich nazywają, łąpaczy psów, 
którzy w Toruniu cieszą się już smutną sła: 
wą. Jak sądzić można z napływających zaża» 
leń, owi „łapacze' psów często przekraczają 
swe kompetencje, nadużywają swej „wladzy“ 
(?), nagabując w sposób nie tylko już bezce: 
remonjalny, ale wprost bezczelny, właścicieli 
psów, które bymajmniej nie grzeszą przeciw 
przepisom kontumacji. Odrażająca powierz: 
chowność „łapaczy' psów w niemałej mierze 
przyczynia się do opinji, którą ci „urzędnicy” 
magistraccy cieszą się u obvwatelstwa. 

Jak dalece sięga „fyranja” naszych „łow- 
ców psów“, dowodzi epizod, zaobserwowany 
na ul. Bydgoskiej, ściśle autentyczny. 

Przed jednym z domów przy tej ulicy stoi 
powózka. Dokoła niej zgromadzony tłum lu: 
dzi. Nie brak także policjanta. 


ki zaś uwija się łowca czwowonogich naszych 
przyjaciół i ładuje nań coraz to nowe egzem: 
plarze. 

Oczywiście złowione na ulicy, biepające 
wolno, bez kagańca, wbrew przepisom? 

Bynajmniej! Psy, ładowane na wóz, zabie: 
rane były z domów, z mieszkań, do których 
„łapacz”* się wdzierał, zabierając psy prawic 
gwałtem, zasłaniając się nakazami magistratu, 
który zarządził, aby psy bet poprzedniego ba 
dania lekarsko:weterynaryjnego zabierano przy 
musowo. 


Poprzednio magistrat nawet zarządził, aby 
psy takie bez pardonu zabijeno. Zarządzenie 
to z połecenia władzy wyższej zostało jednak 
wstrzymane. Wszelkie wnioski zaś i prośby, 
aby psów przymusowo nie zabierano. zostałv 
przez Magistrat odrzucone. 


Jest rzeczą zrozumiałą, że w pewnych wy: 
padkach trzeba zachować ostrożność. Z dru: 
giej strony jednak każdy płatnik tak wygóro: 
wanego podatku od psów ma prawo wyma: 
gać, aby wolno mu było kazać zbadać psa na 
własny rachunek i własną odpowiedzialność. 

Wreszcie we wszystkich skargach na „ła- 
paczy' psów powtarza się prośba, aby Magi: 
strat obierał na to stanowisko ludzi odpowied: 
niejszych, którzyby nie dopuszczali się nad: 
użyć, zwłaszcza że obywatele naszego miasta 


A na powózce — pełno skowyczacych, ska | dobrze pamiętają jeszcze o nadużyciach prze 
mlacych. szczekających psów! Dokoła powóz szłorocznych łapaczy psów. 


nicza), odnosząc na szczęście tylko lżejsze 
obrażenia. Winę ponosi w tym wypadku kie: 
rowca samochodu, który zbiegł. Numeru reje: 
stracyjnego samochodu nic zdołano stwierdzić. 
Policja wdrożyła śledztwo celem odszukania 
nieostrożnego i niesumiennego szofera. 

— Stowarzyszenie Weteranów Armji Pol- 
skiej z Francjł, placówka Toruń, prosi swych 


członków o przybycie na posiedzenie, które 


odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 18 w sali 
Eldorado, ul. Chełmińska Szosa. Ze względu 
na ważność spraw obecność wszystkich człon: 
ków obowiązkowa. 


Na białym czworoboku | 
Kino Światowid — Postrach salonów. 


Entuzjastyczni zwolennicy Wallace'a małą 
sposobność do przeżywania niesamowitych 


wstrząsów nerwowych i sensacyjnych wrażeń 
To też kino byłe! 


4 dziedziny kryminalnej. 
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przepełnione na premjerze i film ma niewat: 
pliwie zapewnione powodzenie. (zm) 


Oożólnopolskci Turmiei teniso- 
wu © misirzostwo Pomorza 
w Torumiui 

W dniach 27, 28 i 29 czerwca organizuje 
1. K. S. w Toruniu turniej tenisowy o mistrzo: 
stwo Pomorza na swych kortach czerwonych. 
Na turniej ten spodziewany jest liczny zjazd 
zawodników zwłaszcza z okolicznych miast i 
prowincji, pozatem nadeszły zgłoszenia z War: 
szawy i Poznania od kilku asów ekstra:klasy 
polskiej. 

Turniej zapowiada się imponująco. Zgłos 
szenia przyjmuje sekretarjnt klubu Toruń ul. 
Franciszkańska 2. 

Początek turnicju w sobotę 27 bm. dla go: 
Ści zamiejscowych w niedzielę dnia 28 bm. 
godz. 9. 
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Kompletu 


złożonego z około 306 pO- 


koli, nadających się na 
urządzenie blura 
poszukuje się. 

Oferty pisemnie „Dzień Pom.“ Toruń, |, 9267, 


Z życia (oruńskiecże 


W dniu 18 bm. odbyło się roczne wałne 
zebranie KPW Ognisko Toruń. Zebranie za. 
gail o godz. 19.30 prezes ogniska p. naczelażk 
Szanda, który na marszałka zebrania powołał 
zawiadowcę stacji I kl. p. Hryniszczaka. Se. 
kretarzował p. Tycnor. Obecnych na posie 
dzeniu było 250 członków. 

Wojsko reprezentował p. kpt. Poi 
okręg sekret. okr. p. Proczkowski. 

Sprawozdanie z działalności rocznej sda. 
wali kolejno p. prezes Szanda (emokestełt” 
pracy) sekretarz p. Gustaw, skarbnik p. Ma: 
tusiak, referent WF i PW p. Dabek, kierown. 
sekcji ciężkoatletycznej p. Fełchnerowski, go. 
spodarz p. Kowalski. 

Z sprawozdań tych wynika, że  ogniihe 
w ubiegłej kadencji odbyło 1 posiedzenie płe. 
narne i 10 posiedzeń Zarządu. 

Członków liczy ognisko toruńskie obeo- 
nie 1404. Obrót kasowy w rozchodach i do. 
chodach wynosił 28.928.35 zł: 

Przy ognisku istnieją sekcje: PW. lekko» 
atletyczna, ciężkoatletyczna, cyklistów, gok.: 
biarska i piłki nożnej. 

Stan majątkowy w różnych przyborach i 
inwentarzu wynosi około 4000 zł. 

Podczas posiedzenia komisjismatki wygło: 
sił p. kapitan obszerny i bardzo treściwy re: 
ferat na temat PW i WE i pracy obywatel: 
skiej, który przyjęto rzęsistemi oklaskami. 

Nowy Zarząd wybrano jednogłośnie w 
nast. składzie: prezes naczelnik oddz. Ruchu p. 
Szanda, członkowie zarządu: pp. Handke, Hry 
niszczak, Jakubowski, Matusiak, Jareczek. Ma: 


jewski, Banach, Bałuta, [Felchnerowski, Ko- 
walski Franciszek i Opyrchał. W skład komi: 
sji rewizyjnej weszli: Winnicki, Kowalski i - 


Dąbrowski. Jako delegatów na zjazd okr. wy- 
brano pp. Felchnerowskiego, inż. Szepetypa. 
Tycnera, Klabona i Polaka. 

W wolnych głosach p. nacz. Szanda omó- 
wił plan pracy na rok przyszły i mówił m. i. 
o wspólnej wycieczce krajoznawczej, urzą- 
dzeniu świetlnicy, powołaniu do życia konau- 
mu i wiele innych ważnych spraw. 

Dalej zabierali głos: Maćkowiak, Tycner. 
Klabon, Polak, Kiedrowski, Wiśniewski i kiłku 
innych członków. 

_ Zaznaczyć wypada, że sekcja lekko i cięż- 
ko:atletyczne zdobyły w zawodach kilka za- 
szczytnych miejsc i cennych nagród. 

O godz. 0.30 zamknął posiedzenie wśród 
podniosłego nastroju prezes p. nacz. Oddz. Ru- 
chu Szanda. 


do szkoły im. św. Teresy 


(Kościuszki 4) do 2-ge lipca. 


Codziennie 10—13, wtorki, czwartki, sobot 
także między 17— 1% 


Zgłaszać można dzieci od lat 7 wzwyż. (9288 


Zmiany w ictorocznych 
ćwiczeniach rezerwy 


Na zasadzie rozkazu Pama Ministra Spraw 
Wojskowych 4 dnia 17. 6. 193 r. L. ds. 
400/B. Uzup. podaje się do wiadomości zmia- 
ny, jakie zaszły w powołaniu szeregowych re 
zerwy na tegoroczne ćwiczenia rezerwy. 

1. dla podoficerów rezerwy we wszystkich 
rodzajach wojska za wyjątkiem łączności, « 
eronautyki, artyłlerji przeciwlotniczej i pomias 
rowej, oraz marynarki wojennej — skraca się 
czasokres ćwiczeń wojskowych de 4:ech fw: 
godni, z tem, że częściowo w kawalerji, w ars 
tyłerji polowej, ciężkiej, najcięższej i górskioj 
i konnej, w czołgach, w samochodach pancer 
nych, w pociągach pancernych, w seperach. 
w samochodach, w służbie uzbrojenia i w żam 
darmerji data powołania pozostaje bez zmie 
ny, wobec czego zwolnienie z ćwiczeń masta. 
pi o dwa tygodnie wcześniej. 

2. W piechocie : częściowo w kawaler 
z powodu zmiany ilości turnusów, zmieniona 
równicź datę powołania. 

Wobec powyższego szeregowym. rezerwy 
piechoty i częściowo Rawalerji wymienią Be 
wiatowi Komendanci Uzupełnień karty powo” 
łania, z uwzględnieniem nowych dat stawiene 
nictwau w jednostce, przyczem podoficeram 
rez. zostanic uwzględniony skrócony czaso” 
kres ćwiczeń rezerwy. . : 


Stare karty powolania należy zwrócić ore 
ganom doreczajacym nowe karty powołania. 4 
Szet Sztabu O. K. VIH. a 
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. pozaszkolnej na Pomorzu _ 


Od ezwartku 25 bm. do soboty 27 bm. wła- 
eznio odbywa się w Wejherowie konforencja 
Refereatów Oświatowych z Pomorza pod prze: 
wodnictwem p. Kuratora Okręgu Szk. dr. Pol- 
laka, przy współudziale reprezentantów Minister- 
stwa W. R. i O. P. p. naczelnika wydziału Go- 
deckiego i wizytatora Ministerstwa W. R. i O. 
P. p. Konewski, oraz przy współudziale radcy Ku- 
ratorjum Q. Sz. Pom. p. Błażowskiego. 

Konferencja ma za zadanio omówionio roz- 
woju akcji oświatowo-pozaszkolnej na torenio 
Pomorza w oparciu o referontów oświatowych ł, 
zapoznanie z dotychczasowym dorobkiem w tej 
nieswykle ważnej gospodarczo ł narodowo dzio- 
dzinie pracy. 

Akcja oświatowo-kulturalna prowadzona na 
naszym teronie przez referentów oświatowych 
prsy Wydziałach Powiatowych, początkowo zwal- 
osans przez nieświadomo celów i zadań oświaty 
pozaszkolnej czynniki partyjne, wykazała się 
już w przeciągu krótkiego czasu takiem zrozu- 
mieniem i przyjęciem wśród najszerszych warstw 
uświadomionego narodowo i kulturalnie społa- 
oseństwa, że tylko w nielicznych wypadkach wy- 
jętkowo rozpolitykowanych Sejmików, nie znala- 
zła w pierwszych latach zrozumienia i zapownie- 
nia podstaw materjalnych. 

Typowym przykładom rozwoju i zrozumienia 
celów kulturalnych i gospodarczych oświaty po- 
zaszkolnej to akcja Sejmiku i Komisji Oświa- 
towej powiatu toruńskiego. 

W sprawozdaniu administracyjnem Wydziału 
Powiatowego powiatu toruńskiego za rok 1930-31 
czytamy m. i. żo na torenie powiatu powstały i 
rozwijają swoją działalność przy pomocy instruk- 
torakiej reforonta oświatowego trzy domy ludo- 
we i to powiatowy dom w Bręchnowio, dalej 
gminny dom ludowy w Gostkowio i dom kato- 
lieki w- Papowie  Biskupiem. Oprócz tego 
w Dźwierznic, w Grabi, Grębocinie, Lubiczu i 
Młyńcu znajdują się świetlico wyposażone w ki! 
ka czasopism, biljotckę wędrowną Sejmiku Po- 
wiatowego, oraz gry sportowo i rozrywkowe. — 
W świetlicach została zapoczątkowana akcja od: 
czytowa w oparciu o aparaty projekcyjno. — 
Akcja odczytowa cioszy się nadzwyezajną popu- 
larnością i gromadzi w czasio odczytów powyżej 
stu słuchaczy. == Częściowo równicż zaopatruje 
się świetlico w radjo odbiorniki. 

Nadzwyczajnem zrozumieniem w powiocie 
cieszą się kursy wieczorowe dla młodzicży i do- 
rosłych. — Podkreślić wypuda, że powiat ubio 
głej zimy uruchomił 28 kursów i 30 kompletach 
z których korzystało systematycznio 780 osób, 
w tem żeńskich 273 a męskich 507 w wieku 
od 15 do 35 lat. — Były kursy, któro liczyły 
stale ponad 60 słuchaczy. 

Mieszkańcy wiosok i obszarów dworskich 
ogólnie stwierdzają podniesienie się poziomu ży- 
głej młodzieży wiojskiej, przez co rzadzioj zdarza- 
ję się burdy uliczne, bijatyki na zabawach, a 
młodzież chetnie korzysta zo Świetlic, z książki, 


kowa, ks. Janu Pronobisa z Grębocinu, ks. Frai- 
ciszka Drzymalskicgo z Lubiczu, ks. Zieutarskie- 
go z Bierzgłowa, ks. Jana Ziemkowskiego i ks, 
Franciszka Smaglińskiego z Papowa Biskupiego. 

Oprócz kursów więczorowych i akcji Świotli- 
cowcj wypada podkreślić akcję bibljoteczną po- 
wiatu, która obejmie już w któtkim czasio naj- 
ważnicjszo miojscowości w powiecie. 


Bibljotcki wędrowno powiutu toruńskiego 
mioszczą się w Chcłmży, w Dziemonuch, w Grabi, 
w Grębocinice, w Kamionco, w Lubiczu, w Łąży- 
nio, w Młyńcu w FRzeczkowio, w Stawkach, 
w Turznie, a ostatnio w Popiołąch, Sicmoniu i 
Złotorji. 

Bibljoteki stałe powstały w  Gostkowie, 
w Grębocinie i w Lubiczu oraz dzięki ks. Doma- 
chowskiemu i niezwykle ruchliwemu bibljoteka- 
rzowi p. Szymańskiemu w Podgórzu. 

Niezależnie od powyższych kierunków pracy 
oświatowej, roferont oświatowy prowadził orga: 
nizację Floty Narodowcj i L. O. P. P., akcję 


szkolnych i pozaszkolnych JXus Oszczędności w 
powiecie, organizował odczyty, widowiska i wy- 
stawy z których up. powiutowa wystawa robótox 
kobiecych objęła 14 miejscowości, a około 600 
eksponatów —i t. d. 


Powyższo kiorunui pracy i cały szorog nio- 
objętych zestawioniem czynności oświatowo kul- 
turalnych przoprowaduonych konsekwentnie i- fa- 
chowo przoz powiat toruński sę tylko ilustracją 
wykazującą w jakim kierunku idzie praca oświa- 
towo - pozuszkolna w tych powiatach Pomorza, 
gdzie dobro i rozwój najszerszych warstw spo- 
łocznych, kładzie się na należytem miejscu. 


W przokonaniu, c pracy dla dobrą Państwa 
i Społeczeństwa dcstanio się naloźno jej micjsco 
wo wszystkich powiatach Pomorza całe społeczeń 
stwo z sympatja l(iledzi konferoncję Referentów 
Oświatowych w W/ojhorowie i oczekiwać będzie 
wyników jej, w dulszem realizowaniu postulatów 
na niwio społocznej i gospodarczej regjonu po- 
morskiego. 
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Kościerzyna 


— W związku z rozbudową gmacbu pań- 
stwowego gimnazjum przez dyrektora zakładu 
p. Kontka w poniedziałek, dnia 22 czerwca 
br. zogtała przeprowadzona lustracja zabudo- 
wań szkolnych przez delegata Kuratorjum Po- 
morskiego w osobie nacz. Wydz. Szkół Średn. 
p. Biedowicza. 


— Że sportu. W niedzielę, dnia 21 czerwca 
b. r. rozegrany został na boisku przy Fabryce 
Bekonów mecz piłki nożnej między I drużyną 
S. M. P. — Kościerzyna a I drużyną „Sokół'” 
— Skarszewy. Wynik 2:1 na korzyść S. M. P., 
— Skarszewy. Gra nie budziła zbyt wielkiego 
zainteresowania. 


— Podpalił z zemsty, W nocy na 22 bm. 
o godz. 23,30 powstał w zabudowaniach gospo» 
durczych Augustyna Woltera w Nowej Karcz: 
mie w pow. kościerskim pożar, którego pastwą 
padła stodoła oraz maszyny rolnicze. Strata 
wynosi około 25 tys. zł, Według dotychczas 
sowych dochodzeń zachodzi umyślne podpale: 
nie na tle zemsty przez zwolnionego służącego. 


Tuchola 

— Z życia nauczycielstwa. W poniedziałek, 
1 bm. odbyło się zebranie Ogniska Związku 
Naucz. Polskiego. Przewodniczył p. prof. Da- 
nek. Referaty wygłosili pp. Andrychowska („O 
cudownych dzieciach") á Wareicki („Komisje 
dyscyplinarne"). Obydwa referaty, opracowane 
bardzo gruntownie, wzbudziły wielkie zainte- 
resowanie. Tak samo z zainteresowaniem selu- 
chali zebrani eprawozdania ze zjazdu Związku 
w Toruniu, które referował p. prof. Warczak. 
Żywe zadowolenie wywołała wiadomość, iż 
Zjazd przyjął wniosek w 6prawie anonimów. 


Wąbrzeźno 


— Groźny pożar w Elzanowie. W nocy na 
24 bm. o godz. 0,45 powstał pożar w zabudos 
waniach majętności w Elzanowie w pow. wąs 
brzeskim własność Heleny Staszkiewicz. == 
Spaliła się stodoła budowana z drzewa i krys 
ta słomą, 155 fur koniczyny, 6l fur siana, 
sieczkarka oraz uszkodzoną została jedna los 
komobila parowa. Szkoda wynosi około 30 
tys. zł. Dochodzenie w celu ustalenia przy» 
czyny w toku. 


. Programy radiowe 


CZWARTEK 25 CZERWOA. 
WARSZAWA RASZYN 


ı 1540, Komunikat L. O. P, P. 16.00. 
Muzyka z płyt grumof. liecitul wok. w wyk. E. 
Carusa. 1) Tosti: La mia canzona, 2) Cresce1: 
zo: łuardannu luna. 3) Puccini: Arja z op. 
„Manon Lescaut'', 4) Rossini: Tarantolla, 5) 
Cresconzo: Piosnka neapolitańska, 6) Bracco: 
Soronadu, 7) Caruso: ''empo antico. 8) Mu- 
zyka tan.. 16.50. „Poczytck wojny 1014 r. na 
ziomiach polskich ', wygł. dr. M. Sokolnicki. 
17.10. Program dlu dzieci. Listy od dzioci omó- 
wi p. W. Tatarkiowicz. 17.35. Odczyt. 18.00-— 
10.00. Koncert solistów. Wyk. Z. MKowarska 
(sopr.), dr. H. Datynor (fort.), St. Irydberg 
(skrz.) i L. Urstein (akomp.). 1) Vitali: Ciac- 
cona, odegrają pr. Frydberg 1 Datynor. 2a) 
Pergolesc: Nina, b) Ponchiolli: Arja z op. „Głu: 
tonda'', c) Czajkowski: Avja z op. „Dama Pi- 
kowa'', odśp. p. IKowarska. 3) I. Strawiński: 
Suita na skrz, i fottep. na tom. Pergolosego, 
odegrają pp. Frydberg i Datynor. 4a) Rimskij- 
Korsakow: Picśń Zulejki, b) Rachmaninow: 2) 


-— Osobiste. Nowy starosta p. Jerzy Sare 
nowski objął urzędowanie w starostwie. 

Do Sądu Grodzkiego został przesiedlony 
z prokuratury okręgowej w Toruniu aplikant 
sądowy p. Żuralski Alfons. 


-— Tragiczna śmierć dziecka. Rolnik Wiece 
ki z Nakła zabrał na wóz 3:letniego synka, 
który w czasie jazdy spadł z wozu przyczem 
uderzył silnie głową o koło. Chłopczyk krótko 
po wypadku zmarł. - 


Giełdy - 
Notowania ziemioBłodów 


Dostawa bieżąca, parytet Poznaźń, handel 
hurtowy 4 


za 100 kg. z dn. 24 VI. 1931 e. iater fN 


Żyto « pa BA > po 25.50—23.90 
Pszenica « « s a a > a sa: 27.50-—208,0P 
Jęczmień browarniany s a '» a 
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Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 


Ceny w R.M. Zboże i nasiona oJeiste za 1000 lag. 
inne za 100 kg. z dnia 24. VI 1951. 


Pszenica marchijska s a s» 6 273—275 
Żyto marchijskie + . »iafefeo 241—213 
Jęczmień jary brow. » azośge . —- 
Jęczmień zimowy œ. iu A 
Jęczmień przem. pastewny, 
Owies marchijski . |. 
Owies jednolity « »« à 
Kukurydza loco Berlin 
Mąka pszenna . « » 
Mąka żytnia 70% +» 
n » 60% 
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Rzepak . à 
Siemie lniane 
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|)*  Niestosowne przekreślić. 


z radja i t. p. pożytecznych rozrywck kultural Plaga wysyłania oszczerczych anonimów do na Dal śpiewaj'', 2) Oc IRENY ja‘, odép. P- | Groch Victoria 3 4 > 26,00 1o 
nych. = uczycielstwa i włądz szkolnych rozszerza się w Kowarsku. 19.00. Jtczmuitości. 20.10. Kom. | Groch drobny jadalny, «3. >fe’ 

Doprawdy oświata ludu, dokonuje cudu! zastraszający sposób. Władze szkolne. przyj- sportowy I. 20.15—21.30. Muzyka lekka. Wyk. | Groch pastewny . . FOO 1 19.00— 21,00 

Kursy uwzględniały oprócz przodmiotów | mując anonim jako podstawę do wszczęcia do- Ork. Filh. Warsz., pod dyr. A. Dołżyckicgo, R. R zł, e s v p uto Pe’ 26.00— 30,00 
ogólnokształcących robótki kobioco, pogadanki | chodzeń przeciw nauczycielowi, podtrzymują Szerszyński (ten.) i L. Urstein (akomp.). 21.50. Wyka f s : KAN 5 É: „ja Z 
etyczne religijne i pogadanki rolniczo-gospodar: | poprostu wiarę w celowość pisania anonimów. Słuchowisko z Wilus. 22.20.Kom.: meteor. GŁ | Pubin niebieski 7 SR, TaS 2 16,00— 17,50 
cze łącząc tomsamem rozwój ogólny z wychowa: Przeciw podobnemu ujmowaniu sprawy winno Wojsk. St. Met. dla Komur. Lotn., sport. II i Lubin żółty . a «74m è 22.00— 27,00 
niem religijno - moralnem i przygotowaniem do | wystąpić bezwarunkowo Kuratorjum. Nauczy- | polic. 22.30. Koncert. 23.0). Muzyka tan. Ork. Be SILA "FW GADY DP 4 = 

ą ; A ; ; Łk ; . . u; eradela nowa + k„sżeższa — 

wykonywania sprawniejszego i bardziej docho- ciclstwo nie wątpi, iż władze szkolne uwolnią pod kier. H. Gierłowskicego. Ruchy rzepakowó 0:0: 3, 939— 9,80 
dowego takich kierunków gospodarki rolnika je od przykrości, wywoływanych przez anoni- 20.30. Bukareszt. Wicczór Becthovena pod | Kuchy lniane . . « « » ale. 13—13.20 
jak: uprawa roli, chów bydła, hodowla dro- | my. dyr. Rogalskiego. AI suche krajowe +”. D — 
biu ł t. p. Sprawę bibljoteki powiatowej referował p. 20.30. Oslo. Recital fortop. Marji Mirsklej. | Wytłoki Er cukr. z „a 12 is + 

Prócz nauczyciolstwa uad podniosicnicm ogól- | prof. Danek, który zasięgnął szczegółowych in- 20.45. Medjolan. „Lu Gioconda‘ — opora Melssa tórtówa ć 7 Ą $ a i ja e 04 
rego póziomu wiedzy i wychowania w pracy na | formacyj w Inspektoracie Szkolnym. Dyskusię | Ponchiollego. Płatki ziemniaczane  »' te, w 
kursach współdziałali w charaktorzo wykładow- | przełożono na następne zebranie. Pozatem za- 20.45. Londyn Hegional. „Tho fairy Qucen'' Ziemniaki jadalne . « à ste — 
ców niektórzy rolnicy i wielcbno  duchowieś: { łatwiono ezereg spraw organizacyjnych i uchwa- | opera Purcella. SRR LE n Di = ZF on, 
atwo w osobach ks. Pawła Prabuckicgo z Gost- | lono zorganizować wycieczkę. 21.00. Wiedeń, Wicczór wagnorowski. Stoma -Łytaia prasowana i ? i pr 
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KWIT ABONAMENTOWY KWIT ABONAMENTOWY 

De Urzędu PocztoweŚo -—--- Ga) 1. 20 MLAWIE RE E Do Urzędu Pocztowego _.........._ AD E a E 


Zamawiam niniejszem abonament ) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 


„Dzień Kujawski“ na IlI, Kwarta? 1931 r. i proszę należność — Zł. 
10.17 pobrać przez listowego 


Imię i nazwisko ............. ZEŃ „4427.13 t 


Miejscowość.......-............ 


Kwii poczłow | 

Odbiór kwoty Zł. 10.17 tytulem prenumeraty”) „Dzień Pomorski”, 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", Dzień Byd- 
goski”, „Dzień Kujawski" na III Kwartał 1931 r. potwierdzam. 
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Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 
Morska", „Dzień (Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
„Dzien Kujawski", na mies. lipiec 1931 r. i proszę należność c=" ZŁ. 3.39 
pobrać przez listowego. 
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Kwis PpOCZEOWYJ ZR PE 

Odbiór kwoty Żł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska”, Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzien byd- 
goski', „Dzisń Kujawski“ na mies. lipiec 1931r. potwierdząm.** A Ta 
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*) Niestosowns przekreślić. 


AĄTEK, DNIA 26 CZERWCA 1931 ROKU. 


Dźwiękowe Kino 


SWIATOWID 


W rolach gl.: 


Dnia 26. czerwca 1934 r. 


w sali Kina „OKO“ 


BYDGOSZCZ 


jeden gościnny występ primadonny scen stoleczs 
nych Mes GrabowsSkciei. Na czele świets 
ado zespołu Rewji DOBRY WIECZÓR z Pozna» 
9316 nia w otoczeniu przemiłych Girls. 
Początek o godz. 7.15 i 9.15 wieczorem. 
Bilety od 1—6 w f. Piltz, Bydgoszcz, pl. Teatralny. 
Pm 


| 
ł 
| 
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| PRZETARG PRZYMUSOWY. 

' Dnia 26. 6. 31 r. licytować będę o godz. 9,30 przed 
| pol. przy ul. Szerokiej 20 najwięcej dającemn za na- 
|tychmiastową zapłatą gotówką: kanapę gobelinową, 
istół okrągły, 2 krzesła, 1 p. firan z karniszami, biurko, 
16 puharów platerowych, 1 gablotkę szklaną, 5 puharów 
'srebrnych do lodu; o godz. 11 przed poł. u spedytora 
'Sadeckiego: 2 ubrania, mandur, szachy, 102 bloczków 
| monety srebrne, papierośnicę skórzaną, pudełko do pa- 
ipierosów, stolik na szachy, 2 krzesła koszyk., lampę 
jelektr. na stół, maszynę do szycia „Singera“, 3 stoły 
sklepowe, biurko, stolik, garnitur do palenia, pianino, 
gramofon z 30 płytami, zegar budzik, dywan ścienny, 
małą toaletkę z lustrem, koc podróżny, 2 maszyny do 
pisania, biurko, kanapę, obraz, szafę, lustro, kredens, 
4 krzesła, 2 szatki nocne dębowe z płytą marm. 2 biur- 
ka, stół; o godz. 14 po poł. przy Drodze Czerwonej 5: 
konła gniadego, wóz roboczy, węglarkę, magiel duży, 
ekrzynię drewnianą, 3 wielkie ogrod. agawy, urządze- 
mie sklepowe z lustrem, kompletny gabinet męski, sa- 
llonik stylowy kompl.; o godz. 13 po poł. przy ul. Byd- 
|goskiej 110: urządzenie bułetowe, gablotkę „bufet o- 
|szklony, lodownię, 5 flaszek wina, 10 stołów ogrodo- 
(wych, 10 obrusów, 20 krzeseł, 5 stojących wieszadeł, 
|10 obrusów; o godz. 17 po poł. przy ul. Grudziądzkiej 
w przechowaniu u firmy Krause: 1 siewnik. 

Kozak, komornik sądowy, ul. Kościuszki L. 5. 


p” WYKONUJEMY 
PRACE BRUKARSKIE 


specjalność w układaniu półbruczku rzędowego. 
oraz na wszelkie układania bruku przyjmują 
zamówienia 


ignacy Bajerski i Jan Jabłoński 
podmistrzowie brukarscy 
CHEŁMŻA, ul. Mickiewicza 7. 


9312 


Ogłoszenie przelarću. 


“~ Izba Skarbowa w Grudziądzu niniejszem ogła- 
sza publiczry przetarg ofertowy na dostawę (lo- 
co stacja załadowcza) 180 ton koksu hutniczego 
gat. l-a oraz 185 ton pierwszorzędnego węgla ka- 
miennego z głębokich kopalń górnośląskich (ko- 
stka I i II) dla Izby Skarbowej i podległych Urzę- 
dów Skarb. na Pomorzu. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na dostawę opału" należy składać do Kan- 
celari Wydziału I. Izby Skarbowej do godz. 12 
dnia 6 lipca 1931 r. — Komisyjne otwarcie ofert 
w obecności oferentów nastąpi tegoż dnia o godz. 
12,30. Izba Skarbowa zastrzega sobie prawo prze- 
prowadzenia dodatkowego ustnego przetargu, o- 
raz prawo dowolnego wyboru oferenta. 

Szczegółowych informacyj w sprawie dostawy 
ndziela Oddział Gospodarczy Wydz. I. Izby Skar- 
bowej codzienn'e w godzinach urzędowych, t. į. 
od 8—15. (9311 

Kierownik Izby Skarbowej 
—) Kossior. 
Nr. W. 1—6633 2 zł SEA 


GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
_ W piątek dnia 26. 6. br. o godz. 12-tej sprzedawać 
będę za gotówkę więcej dającemu przy Placu 23 Stycz- 
nia 21: kasę ogniotrwałą, maszynę do liczenia i maszy- 
nę do kopjowania, 

Zielniewicz, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek dnia 26. 6. br. o godzinie 11-tej sprzeda- 
wać będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy Ogro- 
dowej 23: bułet, kredens, radjo 4-lampowe komplet, 
biurko, kanapę, lustro z konsolą, garderobę i 15 par 
bielizny męskiej trykotowej, leżankę i obraz. 

Dobrzański, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek, dnia 26 czerwca 1931 r. o godzinie 9 i pół 
eprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę w Grudziądzu: 1 samo- 
chód. Zbiórka licytantów w biurze przy ul. Nadgór- 
nej 19a. 


Kowalski, komornik sądowy. 


Potrzebna 


maszynistka 


od zaraz do samodzielnego załatwienia 
korespondencji, stenografja wymagana. — 
Oferty z dołączeniem odpisu świadectw, 
podaniem wynagrodzenia i referencji, upra- 
sza się składek do administracji „Dnia Gru- 

dziądzkiego' pod nr. 9401 


Szlagier dźwiękowy reżyserji R. Elchberga p. t. 


-l 
44 twó 3 t salono- 
„Postrach salonów" irin o Ę 


Muriel Angelos i Jack Ralne i innl. 


| __. ow WE NEO. ME O AKI 
| INSTYTUCJA PANSTWOWA 


Ponadto nadproegram. 


poszukuje na dobrych warunkach 


stenolypisiy 


Chi) 
któryby biegle stenografował (a). 


Oferty pod „Stenograł' do Administracji 
„Dnia Pomorskiego". 9309 


UCHWAŁA. 


W sprawie upadłościowej Firmy K. Rosochowicz 
T. z o. p. zastąpionej przez likwidatora Buschke w 
miejsce nieodbytego w dniu 2 czerwca 1931 r. ter- 
minu do badania wierzytelności odbędzie «ię nowy 
termin do badania wierzytelności dnia 14 lipca 1931 r. 
godz. 10-ta. 

Toruń, w czerwcu 1931 r. 
5 N. 10/31 

7 


Spółdzielnia Budowlana 


G. m. b. H. w Gdańsicu 


Bilans za rok 1930 


Sąd Grodzki. 


Dochody Gld. 
Udzi ały O © © a a © = a © ° 3647. Wz | 
Wstępne n -« « «4 « « » . . 200— 
Odsetki ve Ma l TRL SARNY. 275332 

3900.32 

Rozchody: S%a:a- «7 a a Ta .. 289.48 

Saldoż2811 3010016. 93, . .„ 3610.84 


Spółdzielnia Budowlana w Gdańsku 
eingetragene Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht 
(—) E. Czarnecki (—) Dr. P, Jeż 


T1 T U a a 
GDYNIA 


POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do mająt- 
ku firmy Poleksport w Gdyni, ul. 10 Lutego, której 
właścicielem jest Florjan Zenker wdraża się z dniem 
dzisiejszym tł. j. z dniem 8 czerwca 1931 o godz. 12,30 
przed poł. postępowanie upadłościowe, ponieważ wy- 
kazany pełnomocnik Florjana Zenkera — Brunon Zen- | 
ker— na mocy pełnomocnictwa notarjalnego z daty 24 
4. 31 r. przed notarjuszem Antonim Pinakiewiczem ze- 
znanego — postawił wniosek o wdrożenie postępowa- 
nia upadłościowego. Zarządcą masy  upadłościowej 
mianuje się adw. Zalewskiego w Gdyni. Wierzytelno- 
ści należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 10 lip- 
ca 1931 r. Do powzięcia uchwał, czy mianowany za- 
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru 
nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału 
wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały co do 
kwestii wymienionych w $ 132 ustawy o upadłościach, 
wyznacza cię w niżej wymienionym Sądzie, pokój 20 
termin na dzień 30 czerwca 1931 o godz. 10 przed poł. 
— zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter- 
mia na dzień 14 lipca 1931 o godz. 10 przed poł. Wszy- 
stkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące 
do masy upadłościowej, lub którzy masie tej są co- 
kolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydaważ dłuż- 
nikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a na- 
wet poleca się im, aby najpóźniej do dnia 26 czerwca 
1931 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rze- 
czy i o tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, z 
powodu których mieliby prawo żądać odrębnego za- 


spokojenia z owych rzeczy. 
Sąd Grodzki w Gdyni 
7 N 6/31. 


Osłoszenie 


Podaje się do publicznej wiadomości, że na mo- 
cy Ś 2 rozporzadzenia Prezydenta Rzeczy.pospol'- 
tej z dnia 17 czerwca 1924 r. o obowiązku i sposo- 
bie pokrywan.a wydatków przez związki komu- 
nalne (Dz. U. R. P. Nr. 51/24 poz 522) prel'minarz 
administracyjnego budżetu zwyczajnego miasta 
Gdyni na rok 1931/32 zostaje wyłożony w godz'- 
nach urzędowych w Komisarjacie Rządu m. Gdy- 
ni (I-szy dom, parter pokój Nr. 3) — do publiczne- 
go wglądu na przec'ąg dm 7 od daty niniejszego 
ośłoszenia. 

Płatnicy danim komunalnych w powyższym o- 
kresie. mogą wymieniony prelim'narz budżetu 
prześlądać oraz wnosić pisemne zastrzeżenia, 
względnie zarzuty. 

yn.a, dnia 24 czerwca 1931 r. 
omisarz Rządu w Gdyni 
(—) Br, Biały. 


PRZETARG 


Dnia 25. 6. br. w Dzienniku „Dzień Pomorski" został 
ogłoszony przetarg na wykonanie instalacji centralne- 
go ogrzewania i instalacji kanalizacyjno - wodociągo- 
wej w Szpitalu Marynarki Wojennej w Gdyni - Oksy- 
wie. (9273 


Szeł Budownictwa Wy.brzeża Morskiego 
zw. Inż. P. Bukraba, kpt. 


LICYTACJA. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 2 
lipca r. b. o godz. 11-tej przed południem odbę- 
dzie się przetarg na sprzedaż i rozbiórkę baraków 
mieszkalnych w ylonji przy drodze Dama. Ín- 
formacji udz.ela Wydział Budowy Portu w Gdyn' 
przy ul. Nabrzeżnej pokój Nr, 3, śdzie równ.eż na- 
leży składać kaucję w kwocie zł. 20. 

Naczelnik Wydziału Budowy Porta. 


Dźwiękowa Kina 


PALACE 


Dziś i dni następne! 


= 


Szczyt smaku 
to landrynki — 8723 
karmelki owocowe | 


Machlejda 


poleca po cenach fa- 
bry'oznych do dalszej 
sprzedaży „Leopold“ 
Toruń,św.Katarzyny 


$przedam 


łód:ż motorową w dobrym 
stanie, Zgłoszenia „Gazeta 
Morska“ Gdynia. 


- Pokój 


umeblowany możliwie z 
używaniem kuchni poszu=z 


WYBORNA 


kułę zaraz. Oferty „Ga 
zeta Są AP: Gdańk, pod 
989 


Wyrokiem Sądu Grodzkiego w Działdowie z 
dnia 7 maja 1931 r. L. cz. V. Ks. 41/31 na skutek 
oskarżenia prywatnego wniesionego przez adwo- 
kata i notarjusza Jana Wyrw.cza przeciwko Ada- 
mow. Tybusskowi, robotnikowi w Działdowie za- 
sądzony został Adam Tybussek za występek z $ 
186 i 194 k. k. na karę więzienia przez 10 dni, 
na uiszczenie 5 zł opłaty sądowej oraz ma po- 


e o 


noszenie kosztów postępowania 


karnego i na 


zwrot oskarżycielowi prywatnemu ponies:onych 
przez n.ego kosztów postępowania. 301a. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 30. 


6. 31. r. o godz. 2 popol. 


sprzedawać będę za gotówke najwięcej dającemu w 


majątku Gronowo: 


3 krowy. 


(9302 


Wójt na obwód Brzezinko F. Kożlikowski. 
EE Ehh a L LN 
LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 26 czerwca o godz. 10 sprzedaje przy Szczyt- 


nej 2 przymusowym przetargiem za gotówkę: 


urzą- 


dzenie składowe, 2 szałki pisma, lustro, zegar; o godz. 
11 u sped. Sadeckiego: łutro, bufet, kredens, lampy, 
obrazy, 2 leżanki, stół, 2 kanapy, szatę, biurko; o godz. 


13 w Glinkach u Czajkowskiego: bułet. 


(9308 


Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniu 25. 6. 31 r. o godz. 15,30 sprzedam najwię- 
cej dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 40: 2 bu- 


fety i 2 regały składowe. 


9315 


Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Kupna 
lub dzierżawy 
ładnej, mniejszej WwANRIB, 
na sklepach, z dużym sta: 
rym ogrodem owocowym, 
stajnią i kurnikami lub 
mniejszego gospodar 
stwa, z dobrym domem, 
dużym ogrodem owocowym 
dobrą ziemią, okolice Wej: 
herowa, Kartuz, Redy, szu: 
kam od zaraz. Zgłoszenia 
z dokładnym opisem obje: 
ktu i podaniem ceny upra: 
sza „Dr. Leonard Glabisz, 
Poznań, Składowa 4. 9245 


Studentka 


Uniw. Warsz. poszukuje 
kondycji ma wyjazd. Łask. 
zgłoszenia do Adm. „Dnia 
Pomorsk.' pod nr. 9250. 


dochodu rocznego 7000 zł 
w Toruniu śródmieściu na. 
sprzedaż. Oferty do „Dnia 
Pomorskiego“ pod |. 


Parcela 


budowlana na sprzedaż Adr 
poda Dzień Pomorski 8283 


-Samochód 


6sosobowy, otwarty, marki 
„Opel* korzystnie na sprze: 
daż. Wiadorn.: Dzień Po: 
morski, Toruń. 9237 


D) 
UWAGA? 
Polccam samechody prywa: 
tnc i taksówk: po cenie u: 
miarkowanej.  Gardzielcw» 
ski, Książęca 3, telef. 433. 

93101 


Asenci-entki 


we wszystkich miejscowoś: 
ciach Pomorza do sprzeda: 
ży naczyń aluminjowych i 
wy:ymaczck na dogodne 
spłaty miesięczne na wyso* 
ką prowizję poszukiwani. 
Wiadomość: Toruń, Mic: 
kicwicza 126, Władysław 
Karwowski od 1--2 po po: 
łudniu. 9313 


8282 | 


Urzędnik 


fosg. w starszym wieku 
z długoletnią praktyką rol: 
niczą poszukuje posady Sa: 
modzielnej lub pod dyspo: 
zycją. Zgłoszenia do „Dnia 
Bydgoskiego" pod „Urzę: 
dnik“, 9317 


Dodreczniki 
szkolne 


używane kupuje Bydgoszcz. 
Tunel Wojewódzki Jagiels 
lońska 4. 9314 


Do wydzierżawienia 


na letnisko 


próżny 7smio pokojowy do» 
mck z telefonem nad jezio: 
ziorem w pobliżu lasu ew. 
z stajenką i garażem. Zgło: 
szenia: Dominium Obozin, 
Skarszewy. 9303 


w 


CHEMICZNEJ PRALNI 
„IECZA“ 


TORUN 
Mickiewicza nr. 108 


Cena chemicznego 
czyszczenia 


firan 
1,50 Zł. od szala 


Dierwszorzędne 


Kursa 


kroju szycia i modelowania 
— koncesjonowanc przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol: 
nego Pomorskiego przyj- 
muje uczenice od lat 15 
Dla Pań specjalny kurs wie. 
czorny na własnych mater: 
jałach. A. Ejmowa, mistrzy: 


ni Toruń, Prosta 25. 7140 
b Ed stare. Sza: 
€S gl lówkękupi 


L. Szymański Toruń Żeglar: 
ska 3. 9089 


Najwspanialsza sensacja bieżącego stulecia! 


„£ Byrdem do Biesuna 
Potudniowefo“ °; ot!ity nadprogram 


BLOK- 
250 gr. 


1.25 zł. 


CZEKOLADA 


DO GOTOWANIA 


Gabinet 
Kosmetyczny 


eD 
„Markiza 


przy ul. Łaziennej mr. 28 
il. ptr. masaże lecznicze. 
kosmetyczne, maski odmła, 
dzające, upiększające. Dłu- 
gotrwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs. 7033 . 


Szofer 


mechanik, z dobremi świa: 
dectwami roczną praktyką, 
poszukuje posady od zaraz 
lub od 1. VII. Łask. zgłosze« 
nia kierować prosze 

adr. Okrój Wejherowo ul.: 
Retormatów Nr. It. 9200 


| B, Wilamowski 


Toruń 2 


28 ul. Żeglarska 28 [í 


Koszule 
wierzchnie 


sportowe z kraw, Sło» 
wackiego siatkowe, letn. 
trykotowe it, d. 


iteperiuar 


| Teatru Toruńskiego 


W czwartek, dnia 25 bm 
o godz. 2ostej 


krysia 
kLeśniczanka 
Operetka w 3 aktach 
J. Jarno. 


W pątek, dnia 26 bm. 
teatr nicczynny 


W sobote, dnia 27 bm. 
o godz. 2ostej 
PREMJERA 
Dodróż 

dookoła świała 
Wielka rewja letnia w 2 
częściach (20 obrazach) 
IW niedzielę, dnia 28 bm 
o godz. 16».ej 
osiatni raz 
Dzikuska 
(Najdroższa moja Pedź) 
Komedja w 3 aktach 
H. Mannersga 


W, niedzielę dnia 28 bm. 
o godz. 20sej 
„Malka s. 
Szwarcenkopf 
Dramat w 5 akt. 
G. Zapolskiej. 
W poniedziałek, dnia 20 
bm. o godz. I6rtej 
ostatni raz 
ROXY” 
Komedja w 3 aktach 
Barry Connersa. 
Ceny zniżone. + 


-~ maa 4 


ostatni raz 
KRYSIA 
LESNICZANKA 


Operetka w 3 aktach 
Jarno. 


PIĄTEK, DNIA 26 CZERWCA 1931 ROKU. 


Sele$ramip 


Rząd włoski dąży do polubownego 


załatwienia sporu z Watykanem 


Nota Kwirynału do Ojca św. 


Rzym, 25. 6. (PAT). W odpowiedzi na 
notę Stolicy Apostolskiej z dn. 12 bm., do- 
ręczonej dziś w Watykanie przez ambasa- 
dora włoskiego Devecchi'ego, rząd włoski 
ponownie oświadcza, że prowadzone jest 
surowe śledztwo w celu stwierdzenia, czy 
i kto dopuścił się obrazy osoby Ojca św. o- 
raz zniszczenia pałacu watykańskiego, a 
także w celu ustalenia ewentualnej odpo- 
wiedzialnośc: winnych. W tem zapewnie- 
niu przeprowadzenia dochodzeń mieści się 
już samo przez sę wyrażenie ubolewania. 
Rząd włoski ze swej strony od kilku miesię 
cy oczekuje wyrażenia mu ubolewania z 
powodu manifestacyj antywłoskich ze stro 
ny jugosłowiańskich władz duchowych. Co 
się tyczy stowarzyszeń, które rozwijały swą 
dz'ałalność w królestwie, a mają swą s'e- 
dzibę w budynkach eksterytorjalnych, to 
rząd podkreśla specjalny obowiązek cią- 
żący w tym względzie xa Stolicy Apostol- 
skiej, gdyż jest n.edopuszczalnem, aby przy 


Wario, warfo... 
Nacjonaliści niemieccy 
zwiedzają Gdynię 

Jak zapowiedzieliśmy z inicjatywy organi- 
zacji nacjonalistycznych kobiet udała się wczo 
raj statkiem w stronę Gdyni wycieczka nacjo- 
nalistów niemieckich. Uczestnicy wycieczki 
mieli przyglądać się Gdyni ze strony morza. 
Wyjeśnień technicznych udziclał kapitan w 
stanie spoczynku Martini, znany z wrogiego 
stanowiska wobec Polski. Podając wiadomość 
o tej wycieczcc, „Baltische Presse“ zauważa, że 
nacjonaliści gdańscy mogliby z całym spoko- 
jem oglądać port gdyński nietylko od strony 
morza, ale również i od strony lądu, przyczem 
spotkaliby się z ułatwieniami ze strony władz 
portowych w Gdyni. 


Łolfrowska prowokacja 
litewskich zbirów 


Wilno, 25. 6. (PAT.). Na odcinku granicz- 
nym w rcjonie Kołtyniany wydarzył się nowy 
fakt prowokacji litewskiej, — Pyzechodzący 
wzdłuż granicy włościanie widzieli, jak straż 
litewska uprowadziła siłą wgłąb terytorjum 
litewskiego obywatela polskiego rolnika Domi- 
nika Kozłowskiego, który mając przepustkę 
rolną, znalazł się na „ranicy litewskiej. Straż 
litewska zakuła Kozłowskiego w kajdany, bi- 
jąc go kolbami. Świadkowie tego zajścia słv- 
szeli, jak straż litewska krzyczała „Ty szpic- 
gu, zginiesz jak pies!“ , 


W obronie przed 
„polską zaborczością” ! 


(o) Warszawa, 25. 6. (Tel. wł.). Z Piły 
donoszą, iż prasa tamtejsza ogłasza odezwę 
„Ostmarkenyereinu", stwierdzającą, iż wsku- 
tek bezczynności rządu niemieckiego wobce 
polskiego ducha zaborczego (!?), wyrażającego 
się w stałych prowokacjąch, jest zmuszona wy- 
stąpić z komisji wschodniej niemieckich orga- 
nizacyj. Odczwa stwierdza dalej, że „Ostmar- 
kenverein" pracować będzie energicznie w kie- 
runku stworzenią silnego „@renzschutzu“ na 
wschodzie Niemiec. Odezwa „Ostmarkcnver- 
cinu“ swem ostrzem skierowana jest oczywi- 
ście przeciw Polsce. 


Pik. Kosíek-Biernacki 
w służbie cywilnej 
(o) Warszawa, 25. 6. (Tel. wł). Dowia: 
lujemy się, że ukazał się dekret Ministerstwa 
Spraw Wojsk. o przeniesieniu w stan wic- 
czynny na przeciąg 12 miesięcy płk. Kosika- 


wilej eksterytorjalności mógł służyć do wal 
ki z państwem włoskiem. W każdym razie 
zostało stw erdzonem, że odbywały się tam 
„tajne zebrania”, utrzymane w duchu wy- 


raźnie nieprzychylnym ustrojowi faszystow 
skiemu. 


Nota zaznacza wkońcu, że RZĄD WŁO 
SKI NIE WIDZI ŻADNYCH TRUDNOŚCI 
W PRZYŁĄCZENIU SIĘ DO PROPOZY- 
CYJ WATYKANU, ROZPOCZĘCIA ROKO 
WAŃ W CELU POLUBOWNEGO I SZYB. 
KIEGO ZAŁATWIENIA SPORU. 


BY Ł, 
4, 


w wę 


ELE AE S 
W dzielnicy berlińskiej Döbcritz odsłonięto w 
kolonjom niemieckim. Koncepcja pomnika 
psychiki Niemiec i znamiennym dokumentem 
się zmieniły. Glob ziemski wznoszący się na 
częścią z kontynentem afrykańskim, ocienia 


Jak Niemcy Opłakują swoje Koloni 


€ 


STO TAa 


gidas 


tych dniach pomnik, poświęcony 
jest 


utraconym 
wysoce charakterystyczna dla butnej 
że Niemcy od czasów Cesarstwa nie wiele 
cokole, zwrócony ku widzowi ostentacyjnie 
swemi skrzydłami orzel pruski. A na cokole 
widnieje arogancki nepis: „Niemieckie ziemie (7?) m obcych rękach". 


Kleszcze nad Polską zacieśniają się 


Podpisanie pakłu bolszewiciso-niennieckicśo 


Moskwa, 25. 6. (PAT.). Dn. 24 czerwca 
b. r. zastępca komisarza spraw zagr. Krestin- 
ski i ambasador niemiecki von Dircksen vodpi- 
sali w Moskwie protokół o przedłużeniu 1a0cy 
obowiązującej paktu, zawartego pomiędzy Z. 
S. R. R., a Rzeszą Niemiecką z dn. 24 czerw- 
ca 1926 r. w Berlinie. Równocześnie termin 
obowiązywania konwencji, zawartej przez oba 
rządy w sprawie procedury koneyljacyjnej zo- 
etał uzależniony od trwania mocy obowiązu- 
jącej wyżej wziniankowanego paktu. W pod- 
pisanym wczoraj protokóle oba rządy dają wy- 
raz swemu pragnieniu kontynuowania zaponio- 


S$ensacyjn 


cą przedłużenia rzeczonego paktu przyjacic|- 
skich stosunków, istnicjących pomiędzy ZSRR., 
a Niemcami, przyczyniając się tem do dalsze- 
go rozwoju wzajemnej współpracy, odpowiuda- 
jącej interesom obu krajów oraz dopomożcnia 
do utrwalenia powsztchnego pokoju. Pakt mo- 
że być wypowiedziany za pomocą deklaracji, 
uczynionej na rok zjęróry, ale w każdym razie 
nie wcześniej, jak dn. 30 czerwca 1933 r., w 
przeciwnym razie pukt automatycznie zacho- 
wuje nadal swą moc obowiązującą. Pakt musi 
być ratyfikowany p»zez obie strony. 


_ 


w Wiedniu 


U proces rozwodowy 


Domnik Wilsona 
w Poznaniu 


Poznań,.25. 6. (PAT.). Pomnik prezydenta 
Wilsona zosłał już ustawiony na postumencie 
w parku Wilsona. Obecnic pracuje się nad 
uprzątnięciem placu, otaczającego pomnik i 
nad upiększeniem go. 


Amiuypolskcie 
wystąpienie „kaaturał- 


mej“ organizacji 
w Czechach 

Morawska Ostrawa, 25. 6. (PAT.). Na te- 
gorocznym walnym zjoździe śląskiej Matice 
Osvety Lidovo wygłoszono szereg antypolskich 
przemówień i uchwalono rezolucję, skierowaną 
przeciwko mniejszościom polskim, domagając; 
sig od rządu nio respektowania jej żądań eo 
do naprawy krzywdy, wyrządzonej w czasie 
spisu ludności. Prezes tej organizacji chlubił 
się nawet, żo piękno wyniki spisu należy za- 
wdzięczyć Matico Osvety Lidove. W związku 
z tem zauważa „Pravo Lidu“, że doroczne wal- 
ne zcbranie Maticy jest nowym dowodem, Śwind 
czącym o tem, żo nie jest to Instytucja oświa- 
towa, ale politycana i prowadząca akcję ome- 
chizacyjną. 


Zdrałjca stanu — kio w Niem- 
czech sprzedaje ziemię | 
Polakowi i 
Piła, 25. 6. (PAT). Hitlerowcy złożyłi w. 
Landstagu pruskim interpelację w sprawie 
sprzedaży ziemi przy parcelacji majątku Ko 
lesin Goltzen w Brandenburgji powiatu Cy- 
lichowa Swiebodzin Polakowi z sąsiednie- 
go Nowego Kramska w powiecie babinow 
skim na pograniczu. Interpelacja żąda m. 
in. wytoczenia Salomonowi z Górzowa, któ 
ry przeprowadził parcelację procesu o zdra 
dę stanu za sprzedaż ziemi Polakowi „wo- 
bec zagrożonego niemieckiego wschodu“ i 
uniemożliwien:a na przyszłość sprzedaży 
ziemi w polskie ręce. Z tego samego powo- 
du prasa niemiecka podnosi wielki alarm. 
1 
Trzeci ziaza botaników 
słowiańskich w Warszawie 
Warszawa, 25. 6. (PAT). W órodę dnia 24 
bm. w gmachu bibljoteki narodowej przy ulicy 
Rakowieckiej odbyło eię otwarcie trzeciego 
zjazdu botaników słowiańskich. Zjazd zgroma- 
dził licznych przedstawicieli nauki. Rząd re- 
prezentował wicemin. wyzn. rel. i ośw. publ, 
ks. Żongołłowicz. Posiedzenie zagaił prezes pol 
skiego towarzystwa botanicznega prof. Wójcie” 
ki, zapraszając do stołu prezydjalnego prof. 
Arnaudote z Sofji, Nemeca z Pragi, Domina u 
Pragi czeskiej i Vouka z Zagrzebia. Przemówie 
nia powitalne wygłosił przewodniczący komi- 
tetu organizacyjnego prof. Hryniewiecki, po- 
czem powitał zebranych wicemin. ke. Żongolłe 
wicz. Zkolei witali zjazd prof. Sierpiński, prof, 
Błędowski, wiceprezydent m. Warszawy w i- 
mieniu stolicy oraz delegaci zagraniczni. 


| 


Dyrektor banku kupił od przemysłowca žonę 


Żupełnie chyba wyjątkowy proces toczy się 
obcenie przed sądem wiedeńskim. 

P. Marja K., żona znanego w Wiedniu i 
ogólnym szacunkiem otoczonego dyrektora 
banku, powodowana zwyczajną kobietom cie- 
kawością, przeglądała pewnego razu mieszczą- 
ce się w biurku rozmaite papiery męża. Zrazu 
nie specjalnego nie zwróciło jej uwagi, wtem 
jednak do rąk jej dostał się dokument, który 
w jej sercu wywołał istną burzę zazdrości i 
piekielnego gniewu. Oto dokumentem tym 
była formalna umowa, zawarta między p. K., 
a również znanym przemysłowem wiedeńskim 
panem H. w której tenże znajdując się wido- 
cznie w kłopotach materjalnych, zn odpowic- 


wobec swej żony Józtfiny i pozostawił jej zu- 
pełną wolność w bliższem obcowaniu z p. 
Franciszkiem K. 

W tym samym dokumencie’ zrezygnowała 
Józefina z wszelkich praw alimentacyjnych ze 
strony swego męża, natomiast dyr. K. podjął 
się całkowitego jej utrzymania nawet w razie 
zerwania z nią... 

Jeżeli zważymy, że pp. K. żyli 27 lat w idc- 
alnej zgodzie małżeńskiej, zamącanej tylko 
chnurkami małych i drobnych nieporozumień, 
można sobie wyobrazić, co działo się w sercu 
kobiety, w którą uderzył tak straszliwy grom 
z zupełnie jasnego nieba. Zrazu nie wierzyła 
— wreszcie zrozumiała, że dokument nie jest 


Biernackiego, dowódcy 38 p. p. w Przemyślu, | dnio wysoką sunię zrczygnował z wszelkich | wcale jakimś żartem i zainterpelowała w tej 
który przechodzi do służby cywilnej. 


praw przysługujących mu jako małżonkowi 


sprawie mięża. On jednak zupełnie się nie 


skonusternował i oświadczył żonie, że rozmyśl- 
nie sporządził podobny dokument, aby raz na 


zawsze uleczyć żonę z nieuleczalnej i zupełnie: 


nieuzasadnionej zazdrości. 

W tym cclu porozumiał się ze wspólnymi 
przyjaciółmi panem i panią H., którzy zgo. 
dzili się na ten żart. 

Pani K. nie dała się jednak przekonać i 
wdrożyła przeciw mężowi kroki rozwodowe. 
W toku rozprawy dyr. K. stanowczo obstawał 
przy swojem,'wobcec czego rozprawę odroczona 
celem powołania dalszych świadków. 

Ze względu na to, że zarówno pp. K. jak pn. 
JA. są doskonale znani w wiedeńskich sferach 
towarzyskich, ciekawa ta afera budzi tam zro- 
zumiałc zainteresowanie. 


w teksie na pierwszej ztronie , « o. «e a : a o 
na drugiej | trzeciej stronie 1 z! — w teksle. , 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


- | CJ | (J a 
Drobne za slowo 5 fen, — tytułowe . 


miejsce ogloszenia adminisiraeja nie odpowiada. 


o zr ZZEMAEAKZ wiersz millim. na stronie 7-lamowej 
k © © a a u,60 z! 


Dia AARONA pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 
Za ogłoszenia skomplikowane t z zastrzeżeniem miejsca 20% 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . . : 


Przy Sądowem ściąganiu należności rabat upada. "Dla wszelkich sprow 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
m 


RKenaktor oapuwieaziainy Stanistaw 
» 0,25 zł 
1.50 zł 


50 gr. 
nadwyżki 
"SF EL) ten. 
+ 50 fen. 
. 10 fen. 


Rea. odpowiedzialny na Byagoszcz Micbalik Stefan Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W 
Gdańsk Stadtgraben 6 
Redaktor odpowieds. na Gdyn:e Henryk Tetzlalf, Qdvnia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrociaw, Józef Dąbrowski 
Inowrocław ul, Pozmańska 65 
a Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanacb, Qroblewa 6 
Za ogłoszenia odpowiaca administracja | 
Wydawnietwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski,“ ''Qazeta Gdunń ska", 
„Gateta Morska', „Dzień Grudziądzki'', „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kujawaki'' 
Czcionkamit Pom. Druk: Roln. S. A. w Torumu Bydgoska 
l s 


Nowakowski w toruniu Bya wsko 7. 


M. Gdańska W4. Cieszyiiaki, 


pod opaską I 
w Gdańsku przez 


aRoramermnt miesieczny WYNOSI 


z odnoszeniem do damu w 


kspedycji mielscowych agencjach e a euo,e e e e a o e J1 Z! 
Asan ye , Bruniu a a o AH T o a e 
orze: pocztę z odnoszeniem . e « e a a +*s's Ton * a 3% y 

pocztę . . 2.50 gd przez chłopca Wa, „B e 2.0 zł 


z Odbieraniem w administ:acll wprost ad 2, zagranicą 4 ga . . 7.— zi 
W razie wypadków, spowodowanych silą WYŻSZĄ (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowia 

PRENUMERĄTA 
stracji 2.70 zł na pocztach juź z odnggzenjem kwartalanie 9,77 z! 


a za niedosiarcznnie pisma 
„DNIA KUJAWSKIEGO”“ miesięczn w admlnl- 


, 
Ă— na "MY 


miesięcznie 3,09 z 


